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i warunkach bytowych załóg
We wtorek VI Kongres Związków Zawodowych wznowił 

obrady. Rozpoczęła się dyskusja nad referatem sprawo- 
zdawczo-programowym, który w pierwszym dniu Kongresu 
wygłosił I. Loga-Sowiński (omówienie referatu oraz sprawo­
zdanie Centralnej Komisji Rewizyjnej ZZ — drukujemy na 
str. 2).
We wtorkowej dyskusji nad 

referatem sprawozdawczo- pro 
gramowym i tezami kongreso­
wymi delegaci poruszyli sze­
roki zakres zagadnień dotyczą­
cych zarówno dalszego rozwo­
ju gospodarki narodowej jak i 
warunków bytowo-socjalnych 
załóg pracowniczych.

Z aprobatą przyjęły załogi 
zawarty w tezach postulat zbu 
dowania w tej 5-latce dodat­
kowo 100 tys. izb mieszkal­
nych — podkreślił przewodni­
czący ZG Zw. Zaw. Chemi­
ków — Tadeusz Pawlak. Do 
realizacji tego zadania włą­
czyły się załogi zakładów prze 
mysłu materiałów budowla­
nych. Poinformował o tym 
przewodniczący Rady Zakła­
dowej Cementowni „Gole­
szów” — Stanisław Sładeczek.

O potrzebie dalszego dosko­
nalenia pracy, podniesienia po 
ziomu wiedzy fachowej i u- 
mocnienia samorządu robot­
niczego mówili chlewmistrzyni 
z PGR Dargowo (Olsztyńskie) 
— Stefania Henzoldt i prze­
wodniczący Rady Robotniczej 
Zakładów Energetycznych w 
Gdańsku — Klemens Sobo­
ciński.

Wiele uwagi poświęcono pro 
blemom ochrony pracy i zdro­
wia. Przewodniczący WKZZ w 
Katowicach — Roman Sta­
choń zwrócił uwagę na groźbę, 
jaką stanowi dla zdrowia ro­
snące zanieczyszczenie powie-

A. Jk *
WIELKO POETKI

Dzisiaj 
po raz ostatni

kupon KONKURSU

trza atmosferycznego. Związki 
zawodowe powinny aktywnie 
uczestniczyć w realizacji usta­
wy sejmowej podjętej niedaw­
no w tej sprawie. O inten­
syfikację prac nad rozwiązy­
waniem zagadnień wentylacji 
i klimatyzacji oraz wyciszania 
hałasu w halach produkcyj­
nych apelowała brygadzistka 
w zakładach im. Marchlew­
skiego w Łodzi — Sabina 
Florczak.

Prezes ZG ZNP — Marian 
Walczak zwrócił się do związ­
ków branżowych o pomoc w 
planowej realizacji inwestycji 
szkolnych. Podkreślił on ko­
nieczność tworzenia jednoli­
tego frontu społecznego na 
rzecz wychowania młodego 
pokolenia.

O potrzebie doskonalenia 
form i metod kształcenia za­
wodowego pracujących mówi­
ła inżynier oddziału trakcji 
elektrycznej w Gdyni — 
Aleksandra Baraniak.

Działalność Zw. Zaw. Han­
dlowców zmierzającą do po­
prawy zaopatrzenia ludności 
i usprawnienia obrotu towa­
rowego przedstawił przewod­
niczący ZG Związku — Ro­
man Polakiewicz, podkreśla­
jąc, że pracom organizacyj­
nym powinien towarzyszyć 
szybszy niż dotychczas rozwój 
sieci handlowej.

Zobowiązania produkcyjne 
załóg podjęte dla uczczenia 50 
rocznięy Wielkiego Paździer­
nika i VI Kongresu były te­
matem wystąpienia Jana Ste­
faniaka, przewodniczącego 
Rady Zakładowej Huty im. 
Lenina — inicjatorki tej kam­
panii. (PAP)

ONZ kontynuuje debatę

POZNAŃ
ŚRODA 

21
CZERWCA

1967

Wydanie AB 
Nr 145 (7262) 
Rok wyd. XXIII 

Ceno 50 gr

nad sytuacją na Bliskim Wschodzie
Spo&anSa i rozmowy miedzy delegacjami

Nadzwyczajna sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ wzno­
wiła we wtorek debatę. Jako pierwszy zabrał głos sekre­
tarz generalny, U Thant, który, replikując na wystąpienie 
ministra spraw zagranicznych Izraela, Ebana, uzasadnił 
swą decyzję w sprawie wycofania wojsk ONZ z linii ro- 
zejmowej między Izraelem a Zjednoczoną Republiką Arab 
ską.
Przedstawiciel Stanów Zjed 

noczonych, Arthur Goldberg, 
który następnie zabrał głos, 
wypowiedział się przeciwko 
projektowi rezolucji radziec­
kiej, zgłoszonemu w przed­
dzień przez premiera Kosygi­
na, a domagającemu się potę­
pienia Izraela jako agresora 
i wycofania jego wojsk za li­
nię rozejmową. Przedstawiciel • 
USA przedstawił własny pro­
jekt rezolucji, wzywający stro 
ny do negocjacji dla zapew­
nienia „trwałego pokoju na 
Bliskim Wschodzie”.

Tymczasem poza salą obrad 
obserwatorzy notują ożywione 
kontakty i rozmowy pomię­
dzy poszczególnymi delega­
cjami. M. in. przewodniczący 
Rady Ministrów ZSRR, A. Ko 
sygin przyjął wicepremiera 
Zjednoczonej Republiki Arab

skiej M. Fauziego. A. Kosygin 
i M. Fauzi dokonali wymiany 
poglądów na temat obrad 
nadzwyczajnej sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. W roz­
mowie wziął także udział mi­
nister spraw zagranicznych 
ZSRR, A. Gromyko i stały 
przedstawiciel ZRA w ONZ 
El-Kuni.

międzynarodowe, a zwłaszcza 
kwestie bliskowschodnie. Rze 
cznik delegacji duńskiej zapo­
wiedział, że Krąg spotka się 
w piątek w Waszyngtonie z 
prezydentem Johnsonem. 
Krąg występować będzie na 
forum Zgromadzenia Ogólne­
go w środę.

Również delegacja polska 
prowadzi ożywioną działal­
ność w tym zakresie. Prezes 
Rady Ministrów PRL Józef 
Cyrankiewicz oraz minister 
spraw zagranicznych PRL, 
Adam Rapacki, złożyli wizytę

W drodze do MRL

Delegacja Sejmu 
z wizytą na Kremlu

W Moskwie, przejazdem do 
Mongolskiej Republiki Ludo­
wej, przebywa delegacja Sej­
mu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej, na której czele stoi
wicemarszałek 
tarz generalny 
Karol Wende.

We wtorek

Sejmu, sekre-
CK

w

SD, Jan

godzinach
przedpołudniowych delegacja 
Sejmu złożyła na Kremlu wi­
zyty przewodniczącemu Rady 
Związku, Rady Najwyższej 
ZSRR, przewodniczącemu Cen 
tralnego Zarządu Towarzy­
stwa Przyjaźni Radziecko-Pol- 
skiej Spiridonowowi oraz prze 
wodniczącemu Rady Narodo­
wości Rady Najwyższej ZSRR 
J. Paleckisowi.

Delegacji polskiej towarzy­
szył radca ambasady PRL w 
ZSRR — minister pełnomoc­
ny Wł. Paszkowski. (PAP)

TARGOWEGO 
KOLEKTYWNEJ 

EKSPOZYCJI NRD 
NA XXXVI MTP 

ORAZ REDAKCJI 
„GŁOSU 

WIELKOPOLSKIEGO”
Spełniając liczne życze­

nia czytelników zamieszcza 
my dzisiaj na str. 6 (już po 
raz ostatni) kupon upoważ 
niający do wzięcia udziału 
w VII Konkursie Targo­
wym Kolektywnej Ekspo­

zycji NRD oraz redakcji 
„Głosu Wielkopolskiego”.

Oto jedna z cennych na­
gród prezentowana nam 
przez panią Alicję-Irenę — 
aparat fotograficzny „Wer 
ra”. Jednocześnie pragnie­
my przypomnieć, że odpo­
wiedzi należy nadsyłać do 
dnia 22. VI. pod adresem 
redakcja „Głosu Wielkopol 
skiego” Poznań, ul. Grun­
waldzka 19 z dopiskiem na 
kopercie „Konkurs NRD” 
lub wrzucać do urn przy 
pawilonie NRD do dnia 23 
godziny 12 w południe.

Zapraszamy!

Transakcje 

polskich central 
Wczorajszy dzień znów obfitował w oficjalne targowe 

wizyty. Bawiła tu delegacja francuska na której czele stał 
sekretarz stanu w Ministerstwie Ekonomiki i Finansów M. 
R. Nungesser.
Gościom towarzyszył wice­

minister polskiego handlu za­
granicznego J. Kutin. Z kolei 
wiceminister M. Dmochowski 
z tego resortu towarzyszył 
wczoraj na MTP delegacji Mi 
nisterstwa Handlu Zagranicz­
nego CSRS z min. A. Hlochem 
na czele. W kilku spotkaniach 
i konferencjach uczestniczyli 
także na Targach członkowie 
sejmowych komisji — handlu 
zagranicznego i wewnętrzne­
go, którzy zapoznawali się z 
targową ekspozycją.

Ofertę targową Motoimpor- 
tu na MTP przedstawiono 
wczoraj dziennikarzom na 
konferencji prasowej. Wśród 
wielu maszyn, urządzeń i 
sprzętu motoryzacyjnego wy­
różnia się nowoczesnością roz 
wiązań i dobrą jakością sze­
reg eksponatów. Ruchomy 
warsztat naprawczy zainstalo 
wany na samochodzie, mały 
samochód przeciwpożarowy 
skonstruowany na „żuku”, 
ciągnik „ursus C 335” o mię­
dzynarodowej sławie, znako­
mity szybowiec „pirat”, kilka 
typów silników wysokopręż­
nych opartych na licencji 
„Henschla” — oto tylko nie­
które z wyrobów, proponowa 
nych kupcom przez Motoim- 
port. Na Targach centrala ta 
oferuje również polskie mąszy 
ny rolnicze. Są między nimi 
wystawione po raz pierwszy: 
suszarnia do pasz oraz czysz- 
czalnia do nasion, produkowa 
ne w Rogoźnie. Oba urządze­
nia cieszą się już na Targach 
dużym zainteresowaniem kup 
ców.

Motoimport ma na swym 
koncie wiele kontraktów eks­
portowych, zawartych już 
podczas obecnej imprezy. 
Sprzedaliśmy 100 ciągników

do Hiszpanii, 550 przyczep do 
CSRS, części do silników i 
przyczepy oraz samochody 
„nysa” i „warszawa” — do 
Rumunii, urządzenia garażo­
we — do NRD, części samo­
chodowe i motocyklowe — do 
ZSRR oraz szybowce do W. 
Brytanii. Są już również

Dokończenie na str. 2

Dokończenie na str 2

Na zdjęciu: widek ogólny sali o- 
brad w dniu 19 bm. podczas 
przemówienia przewodniczącego 
delegacji radzieckiej, premiera 

A. Kosygina.
CAF — Telefoto

Premier A. Kosygin spotkał 
się także z premierem Danii 
Jensem Otto Kragiem. Krąg 
oświadczył reporterom, że od 
był z przywódcą radzieckim 
interesujące i pożyteczne roz­
mowy, ale odmówił ujawnie­
nia szczegółów. Ograniczył się 
jedynie do stwierdzenia, że 
przedyskutowano problemy

Ożywiona działalność
dyplomatyczna krajów arabskich
We wtorek odbyło się pierwsze posiedzenie nowego rzą­

du Zjednoczonej Republiki Arabskiej, na czele którego stoi 
prezydent Naser.
Jak oświadczył minister o- 

rientacji narodowej Mohamed 
Fajek, nowy rząd, po złożeniu 
przysięgi na ręce prezydenta 
Nasera, dokonał przeglądu sy­
tuacji militarnej, politycznej 
i gospodarczej kraju.

We wtorek osobisty wysłan-

towanych przez państwa arab­
skie.

ARABSKIE NEGOCJACJE
Król Jordanii Husajn przyjął we 

wtorek ministra obrony Iraku ge­
nerała Szukri i szefa sztabu ge­
neralnego generała Mahbi. Oma-

nik 
ONZ 
ONZ
Buli

sekretarza generalnego
b. szef obserwatorów 

w Jerozolimie gen. Odd 
przeprowadzał inspekcję

wiano sprawy związane z 
ną sytuacją na Pilskim

aktual-
Wscho-

na linii zawieszenia syryjsko- 
izraelskiej w pobliżu Kunej- 
tra.

Jak donosi Agencja France 
Presse z Bagdadu, wszyscy le­
karze iraccy znajdujący się w 
Stanach Zjednoczonych, W. 
Brytanii i NRF otrzymali po­
lecenie powrotu do kraju.

Bagdadzki 
Nasr” podaje, 
żyła ofertę w 
dużych ilości

dziennik „Al-

dzie.
Jak 

Presse, 
wtorek

donosi 
w Sanie

Agencja France
obradował we

Najwyższy Komitet Obro­
ny Jemenu pod przewodnictwem 
prezydenta Sallala. Zgodnie z o- 
świadczeniem rzecznika rządu, w 
czasie posiedzenia omawiano sy­
tuację wewnętrzną w kraju i o- 
statnie wydarzenia na Bliskim 
Wschodzie.

We wtorek minister spraw za­
granicznych Algierii Butefiika od­
leciał do Nowego Jorku na nad­
zwyczajną sesję Zgromadzenia O-

że Japonia zło- gólnego NZ. W drodze zatrzymał
sprawie zakupu 

irackiej ropy
naftowej, gwarantując równo­
cześnie, że ropa naftowa ku­
piona w Iraku nie zostanie 
przekazana do krajów bojko-

się on w Paryżu, gdzie przekazał 
pismo od przewodniczącego Rady 
Rewolucyjnej Bumediena do pre­
zydenta de Gaulle’a. Treści pisma 
nie ujawniono, jednakże Agencja

Dokończenie na str. 2

MAŁYCH

Członkom prezydiów rad na 
' rodowych miast i osiedli, 
I członkom komisji tychże rad 
i oraz innym działaczom, a tak 
i że mieszkańcom zaintereso- 
i wanym aktywizacja małych 
i ośrodków miejskich przypora: 
| namy, żc od kilku tygodni re 
i dakcja „Głosu” prowadzi na 

ten temat dyskusję. X czeka 
na dalsze wypowiedzi. Pragnę 
libyśmy, by obok ukazywa­
nia dorobku i perspektyw Po 
szczególnych miast, dyskutan 
ci koncentrowali uwagę na 
takich istotnych dla aktywi­
zacji terenu sprawach jak: 
fundusz miejski, fundusz roz­
woju małych miast, decentra­
lizacja zadań i uprawnień na 
rzecz MRN i PRN, wykorzy­
stanie lokalnych rezerw su­
rowcowych i wytwórczych, 
czyny społeczne, współpraca z 
prezydium PRN. Inaczej mó- 

I wiąc piszcie o tym wszystkim 
co ułatwia i hamuje rozwój 
miasteczek i osiedli.

Naszą kampanię pn. „Szan­
se małych miast” pragniemy 
zakończyć z początkiem lipca 
br. Stąd też prosimy o nadsy­
łanie wypowiedzi do 30 czerw 
ca br. pod adresem: Redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego”, Po­
znań, ul. Grunwaldzka 19. 
Najlepsze prace zostaną na­
grodzone.

Rozszerza się fala protestów 
przeciwko agresji Izraela

Rozszerźa się fala oburzenia społeczeństwa wielkopolskie­
go wobec haniebnej agresji Izraela. O stanowisku, nastro­
jach i jedności poglądów społeczeństwa wobec sytuacji na. 
Bliskim Wschodzie świadczy nasza solidarność z krajami 
arabskimi i poparcie dla rządu PRL, który zerwał stosunki 
dyplomatyczne z Izraelem.

re odbyły się m. in. w Przed­
siębiorstwie Remontowo-Bu­
dowlanym, w Zakładach Zbo­
żowo-Młynarskich i PZGS w 
Wągrowcu, w Fabryce Papy 
i na Węźle PKP w Jarocinie 
oraz w Zakładach Płyt Pilśnio 
wych w Czarnkowie, (b)

Poglądy i nastroje odzwier­
ciedla m. in. rezolucja pracow­
ników gnieźnieńskiego Od­
działu Zakładów Mięsnych w 
Wągrowcu, w której piszą m. 
in.:

„...Załoga nasza (...) ostro pięt­
nuje barbarzyństwa żołdaków 
izraelskich, którzy wysiedlają bez­
bronną ludność i pozostawiają po 
sobie śmierć, ruiny i zgliszcza, 
tak dobrze znane nam z czasów 
okupacji hitlerowskiej. Załoga w 
pełni solidaryzuje się z arabskim 
ruchem narodowo-wyzwoleńczym. 
Domaga się wycofania wojsk 
izraelskich z zagrabionych tere­
nów i zaprzestania barbarzyń­
skich metod”.

Podobną rezolucję uchwali­
li, podczas masówki, pracow­
nicy Zarządu Wojewódzkiego 
i Miejskiego oraz Ośrodka 
Szkoleniowego PCK w Po­
znaniu:

„Aż trudno uwierzyć, aby naród, 
który przeżył w czasie II wojny 
światowej straszliwą gehennę wy­
narodowienia, stosowaną na ob­
szarze całej niemal Europy przez 
sadyzm hitlerowski, po dwudzie­
stu paru laty posługiwał się 
takimi samymi, nieludzkimi me­
todami postępowania”.

W rezolucji pracowników 
Zbąszyńskich Zakładów Prze­
mysłu Odzieżowego czytamy:

— „Popieramy w pełni wysiłki 
Związku Radzieckiego i Polski na 
forum ONZ, zmierzające do za­
żegnania wszelkich konfliktów 
zbrojnych, inspirowanych przez 
imperialistyczne ośrodki USA”.

O podobnym stanowisku i
poglądach wielkopolskiego
społeczeństwa w związku z sy­
tuacją na Bliskim Wschodzie, 
świadczą także masówki, któ-

Spadek światowych 
rezerw złota

Angielski dziennik „Finan­
cial Times” podaje, że wartość 
światowych rezerw złota spa­
dła w ubiegłym roku o blisko 
700 min dolarów. W poprzed­
nim roku rezerwy te zwięk­
szyły się o podobną sumę, a w 
okresie ostatnich 10 lat rezer­
wy złota zwiększyły się prze­
ciętnie w stosunku rocznym o 
600 min dolarów. (PAP)

Największa elektrownia 
wodna w Europie

Ponad rok trwały wstępne prace 
geodezyjne i geologiczne na tere­
nach, gdzie ma w Związku Ra­
dzieckim powstać największa elek 
trownia wodna w Europie — obec 
nie przystąpiono już do wstęp­
nych prac ziemnych.

Ładyżeńska Elektrownia Wodna 
wzniesiona zostanie w południo­
wym biegu Bugu i jej moc wynie­
sie 1.800 tys. kilowatów. Za potęż­
ną zaporą powstanie olbrzymi 
zbiornik wodny — Morze Ładyżeń- 
skie. (PAP)



Ożywiona działalność
dyplomatyczna krajów arabskich
Dokończenie ze str. 1

Reutera przypuszcza, że dotyczy­
ło ono aktualnej sytuacji na Bli­
skim Wschodzie.

W Trypolisie przebywa obecnie 
specjalny wysłannik prezydenta 
Burgiby, przewodniczący parla­
mentu tunezyjskiego Mokadem. 
Celem jego misji jest zapoznanie 
króla Idrisa ze stanowiskiem Tu­
nezji wobec agresji Izraela prze­
ciwko krajom arabskim.

WIEC PROTESTACYJNY 
W... IZRAELU

Agencja France Presse do­
nosi z Haify, że po raz pierw­
szy od chwili rozpoczęcia agre 
sji przez Izrael doszło w Izrae­
lu do wystąpień na tle socjal­
nym. 3 tys. pracowników za­
kładów robót publicznych w 
Hajfie zorganizowało wiec pro 
testacyjny przeciwko decyzji 
dyrekcji, która odmówiła wy­
płacenia pełnego uposażenia 
za maj. kiedy pracownicy tych
zakładów byli zmobilizowani. ’

ARESZTOWANIA 
IZRAELSKICH 
KOMUNISTÓW

Dziennik „Prawda” zamieścił we 
Wtorek informację, w której czy­
tamy m. in., iż rząd Izraela, na 
którego spada w pełni odpowie­
dzialność za agresję przeciwko 
krajom arabskim rozpętał repre­
sje wewnątrz kraju. Pierwszymi 
ofiarami tych represji padli ko­
muniści Izraela opowiadający się 
za jednością internacjonalistyczną 
i współpracą Żydów i Arabów na

ONZ kontynuuje debatą
Dokończenie ze str. 1 

przewodniczącemu sesji, amb. 
A. R. Pażwakowi. -

J. Cyrankiewicz i A. Rapac 
ki odbyli także dłuższą rozmo 
wę .z sekretarzem generalnym 
ONZ, U Thantem. Premierowi 
PRL J. Cyrankiewiczowi i mi 
nistrowi A. Rapackiemu to­
warzyszył stały przedstawiciel 
PRL w ONZ, amb. Bohdan 
Tomorowicz.

W przedstawicielstwie ZSRR 
przy ONZ w Nowym Jorku od 
było się spotkanie przedsta­
wicieli krajów socjalistycz­
nych na nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ. 
W spotkaniu wzięli m. in. u- 
dział: przewodniczący delega­
cji radzieckiej premier A. Ko 
sygin, radziecki minister 
spraw zagranicznych A. Gro- 
myko, przewodniczący delega 
cji polskiej prezes Rady Mini 
strów J. Cyrankiewicz, mini­
ster spraw zagranicznych A. 
Rapacki oraz przedstawiciele 
Bułgarii. Węgier, Kuby, Mon­
golii, Rumunii, Czechosłowa­
cji, Jugosławii.

W czasie spotkania, które 
upłynęło w przyjaznej atmo­
sferze, dokonano wymiany po 
glądów na temat problemów 
związanych z pracami nadzwy 
czajnej sesji Zgromadzenia O- 
gólnego NZ. Uczestnicy spot­
kania wykazali pełną jedno­
myślność we wszystkich dy­
skutowanych problemach.

Do Nowego Jorku przyby­
wają dalsze delegacje na nad­
zwyczajną sesję Zgromadze­
nia Ogólnego. Jako następny z 
kolei szef rządu przybył pre­
mier Włoch Aldo Moro, które 
mu towarzyszy minister 
spraw zagranicznych Amin- 
tore Fanfani.

PRZEMÓWIENIE EBANA
Po przemówieniu premiera 

Związku Radzieckiego A. Ko­
sygina na poniedziałkowym po 
siedzeniu nadzwyczajnej sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ, 
głos zabrał minister spraw za 
granicznych Izraela Eban, któ 
ry wypowiedział się ponownie 
za bezpośrednimi rozmowami 
między Izraelem a państwami 
arabskimi w celu rozwiązania 
spornych spraw

Mówca ostro krytykował se 
kretarza generalnego ONZ U 
Thanta za wycofanie wojsk 
ONZ na żądanie ZRA. Eban wy 
korzystał forum ONZ dla gwal 
townego zaatakowania polity­
ki zagranicznej Związku Ra­
dzieckiego.

Nie poruszając szczegółowo 
sprawy zwrotu zagarniętych 
terytoriów arabskich. Eban o- 
świadczył, że Izrael nie zgadza 
się na przywrócenie sytuacji z 
4 czerwca br. 

zasadach klasowych. Według ostat 
nich informacji, w Izraelu aresz­
towano sekretarza Komunistycznej 
Partii Izraela, Zahi Karkabi, 
członka KC KP Izraela Monama 
Jorjura, redaktora organu KP 
Izraela „Al Ittihad” Ali Achoura 
i innych komunistów.

„Prawda” pisze, że światowa o- 
pinia publiczna nie może pozo­
stać obojętną wobec faktu, że a- 
resztowania te zbiegły się z wy­
stąpieniem izraelskich komuni­
stów w parlamencie, gdzie pryn­
cypialnie i konsekwentnie demas­
kowali oni awanturnictwo kół 
rządzących Izraela. Aresztowania 
te, to jeszcze jedno świadectwo 
braku wszelkich form demokra­
cji w Izraelu.

WZROST CEN BENZYNY 
W HOLANDII

Z powodu zamknięci^ Ka­
nału Sueskiego z dniem 20 
czerwca podniesione zostająw 
Holandii ceny benzyny i pro­
duktów naftowych.

POMOCNE DŁONIE
W Kairze zakończyły się ju- 

gosłowiańsko-egipskie rozmo­
wy na temat pomocy Jugosła­
wii dla Zjednoczonej Republi­
ki Arabskiej dotkniętej agre­
sją Izraela.

W wyniku rozmów nakreślo­
no potrzeby Egiptu w sytuacji 
powstałej po agresji izrael­
skiej. Strona egipska podzięko 
wała Jugosławii za okazaną 
jej dotychczas pomoc.

Premier Kanady Lester Pear 
son odpowiadając na interpe­
lację w Izbie Gmin oświad­
czył, że Kanada wyśle samo­
loty, które pomogą w zaopa­
trzeniu w żywność uchodźców
z Palestyny.

MTP ♦ MTP
Dokończenie ze str, I 

zaawansowane rozmowy han­
dlowe z kupcami z Węgier, 
NRD, Rumunii, Bułgarii i 
CSRS m. in. na taksówki 
warszawa”, przyczepy, arma 

turę samochodową oraz na 
niektóre maszyny rolnicze.

Zaimportowaliśmy również 
— tym razem z Włoch — 16 
maszyn dla przemysłu obuw­
niczego. Po stronie eksportu 
warto natomiast odnotować: 
kontrakt Cekopu na dostawę 
do CSRS — agregatów dieslo- 
wskich; do ZSRR — urządzeń 
cukrowniczych za ponad 20 
min. zł dew. oraz większej 
partii wirówek, termosów i 
sprzętu sportowego oferowa­
nych przez Universal; do 
CSRS — aparaturę laborato­
ryjną; do Włoch — 330 pianin; 
do NRF — 3000 odkurzaczy i 
przetwory owocowe ’, do W. 
Brytanii i Szwecji — wyroby 
metalowe. (zs)

Piekło na Pustyni Synaj
Podczas gdy w Nowym Jorku 

trwają intensywne obrady nad­
zwyczajnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego Narodów Zjednoczo­
nych, żołnierze egipscy, odcięci 
od swych oddziałów na Półwy­
spie Synajskim, przeżywają praw 
dziwę piekło. „Wyczerpani, głod­
ni. w nodartej odzieży, z nogami 
spuchniętymi od niekończącego 
się marszu przedzierają się w kie 
runku Kanału Sueskiego. Za ni­
mi rozciągają się bezkresne pia­
ski pustyni synajskiej. Przed ni­
mi jeszcze daleka droga” — pisze 
korespondent Reutera w relacji 
opublikowanej na łamach „He­
rald Tribune”.

Poszczególne etapy tej męczeń­
skiej drogi to obozy strzeżone 
przez wojska izraelskie. ..Tysiąc 
jeńców — pisze dalei korespon­
dent Reutera — przebywa wciąż 
w obozie wojskowym koło miasta 
Kantara. Trudno właściwie okre­
ślić dokładną ich liczbę, bo wciąż 
napływaja nowi wędrowcy. Wlo- 

. ka się resztkami sił wzdłuż dróg 
i linii kolejowych. Tylko niewie­
lu ma na sobie mundury. Jeden 
z żołnierzy ubrany jest w jakiś 
pasiastv strój przypominający pi­
żamę. Inny na nogach ma tylko 
skarpetki — buty rozpadły się w 
czasie wędrówki.

Jeden z Eginc.ian przyciska do 
niersi najcenniejszy w tei chwili 
dla jeńców skarb — pogięta pu­
szkę po konserwach, na której 
dnie znajduje sie odrobina letniej 
wody. Drugi niesie na plecach wo 
rei;. Żołnierz izraelski każę mu 
ero zostawić przed wejściem do 
obozu — nie wolno zabierać ze so 
ba żadnej żywności. Jeniec rzuca 
na ziemie ów worek, który za­
pewne niósł wiele kilometrów 
nrzez uustynie. Ze środka wysy- 
nuje się garść zeschniętych na 
kość sucharów”.

Tyle relacja koresoondenta Reu 
^era. Z innych obozów nadchodzą 
także wstrzasaiace wieści. W Bir 
Unrafgafa 40 żołnierzy egipskich 
otrzymało „do podziału” tylko 
pół konewki wody, przyniesionej

Nawet w Sajgonie 
działaj^ patrioci

Główne zwycięstwo Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia pod 
czas pory bezdeszczowej — to 
zwycięstwo polityczne — oznaj 
mił w wywiadzie udzielonym 
hanoiskiemu korespondentowi 
„Prawdy” A. Wasiljewowi za­
stępca sżefa stałego przedsta­
wicielstwa Narodowego Fron­
tu Wyzwolenia Wietnamu Po­
łudniowego w Hanoi, Nguyen 
Phu Suai.

Pół milionowa armia inter­
wentów amerykańskich nie 
stanowi ratunku dla admini­
stracji i wojsk marionetko­
wych.

Obecnie, oceniając sytuację 
w Wietnamie Południowym, 
nie można mówić, że rewolu­
cyjna wieś otacza miasto. W 
wielkich miastach istnieją już 
dzielnice kontrolowane przez 
siły patriotyczne. Nawet w 
Sajgonie są rejony dokąd nie 
ryzykują zachodzić przedsta­
wiciele marionetkowej admi­
nistracji, gdzie funkcjonują 
organy władzy ludowej. (PAP)

Rusk przybył 
do Nowego Jorku
Sekretarz stanu USA Rusk 

przybył w poniedziałek wie­
czorem do Nowego Jorku. Za­
mierza on w ciągu najbliż­
szych dni odbyć rozmowy z 
szeregiem osobistości przyby­
łych na nadzwyczajną sesję 
ONZ. Rusk odmówił odpowie­
dzi na pytania, z którymi sze­
fami delegacji ma zamiar 
spotkać.

się

Pogrzeb 
Eugenii Cotton

We wtorek odbył się w Pa­
ryżu pogrzeb Eugenii Cotton 
— przewodniczącej Światowej 
Demokratycznej Federacji Ko­
biet oraz członka Zarządu To­
warzystwa Francja — ZSRR.

Na cmentarzu zgromadziły 
się setki ludzi, którzy przyszli 
oddać hołd wielkiej bojownicz 
ce o pokój i prawa kobiet. 
Wśród obecnych znajdowali 
się m. in. sekretarz general­
ny FPK W. Rochet, przedsta­
wicielka Światowej Rady Po­
koju, Izabella Blum oraz przed 
stawicielka Światowej Demo­
kratycznej Federacji Kobiet, 
Popowa. (PAP)

przez strażnika. Ranni traktowa­
ni są. nie lepiej niż zdrowi. Jak 
informuje Associated Press, dzię­
ki staraniom Czerwonego Krzyża 
tylko 56 ciężko rannych żołnierzy 
egipskich przewieziono z Tel Awi

kiedy rzqd Izraela pozostawał obojętny na tra-Po wielu dniach
giczny los żołnierzy arabskich zagubionych na pustyni Synajskiej, 
organizacja Międzynarodowego Czerwonego Krzyża otrzymała 
pozwolenie ńa rozpoczęcie poszukiwań rannych i zaginionych na 
tym terenie. Oto jeden z pierwszych samolotów Czerwonego 

Krzyża przewozi grupę rannych żołnierzy arbbs|cich.
CAf! — IPhotofax

wu do Kairu samolotem wypoży- 1 
czonym przez szwajcarskie linie < 
lotnicze. ’

„Na pograniczu syryjskim — < 
pisze korespondent „Herald Tri- i 
bune” Bernard Nossiter — roz- ; 
ciągają się wielkie obszary czar- 1 
nych od spalenizny pól. smutne 1 
świadectwo wojny prowadzonej . 
przy użyciu napalmu”. Można by-' 1 
ło tej wojnie zapobiec. Jak infor- ,

Więź z życiem oznacza
wrażliwość na sprawy ludzi pracy

Referat I. Logi - Sowińskiego na Kongresie ZZ

Przedstawiając sprawozda­
nie z działalności CRZZ w mi­
nionej kadencji I. Loga-Sowiń 
ski stwierdził, że przedstawi­
cielstwo ruchu zawodowego 
realizowało uchwały poprzed­
niego kongresu w oparciu o co 
raz lepszą znajomość wszyst­
kich spraw ludzi pracy i na­
szego ludowego państwa. Do­
tychczasowa działalność i prze 
bieg kampanii sprawozdaw­
czo - wyborczej potwierdziły 
demokratyczny i samorządny 
charakter naszego zrzeszenia 
zw. zaw. Więź z życiem dla nas 
— związkowców oznacza wraź 
liwość na ludzkie sprawy i gło 
sy konstruktywnej krytyki, 
wnikliwość w rozpatrywaniu 
wniosków i postulatów załóg. 
Związki zajmują własne samo 
dzielne stanowisko, a w posz­
czególnych sprawach spor­
nych wyrażają sprzeciw, kie­
dy jest to uzasadnione w ich 
rozumieniu interesów klasy 
robotniczej i państwa ludowe 
go. Zw. Zaw. uznają przewód 
nictwo ideowe PZPR, albo­
wiem jest to partia, która wy­
raża najlepsze dążenia i inte­
resy całego narodu.

Jako węzłowe kierunki dzia 
łalności zw. zaw. mówca wy­
mienił; dążenie do osiągania 
coraz wyższego dochodu naro 
dowego oraz zapewnienie spra 
wiedliwego i prawidłowego je 
go podziału; rozwijanie walki 
o socjalistyczne stosunki społe 
czne i lepsze warunki życia za 
łóg; umacnianie jedności dzia­
łania w międzynarodowym ru 
chu zawodowym na rzecz po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Współdziałaliśmy jako związ 
ki — oświadczył Loga-Sowiń­
ski — w przygotowaniu planu 
5-letnicgo, współuczestniczy­
my na szerokim froncie w je­
go realizacji, przede wszyst- 
kiip poprzez aktywną pracę za 
kładowych ogniw związko­
wych i samorządu robotnicze­
go.

Atrakcyjny konkurs 
wakacyjny

W czwartek, 22 bm. o godz. 17,15 
TV Poznań nada V i ostatni od­
cinek z cyklu — „Wiem, jak foto­

grafować latem”, który prowadzi 
prof. dr Tadeusz Cyprian. Warto 
dodać, że w programie tym po­
dane zostaną warunki atrakcyjne­
go, wakacyjnego konkursu foto­
graficznego.

muje tenże sam korespondent, w 
przeddzień wybuchu konfliktu 
nawet w izraelskich kołach rzą­
dowych nie wszyscy wypowiadali 
się za agresją i rozpoczęcie dzia­
łań wojennych poprzedziła zażar­

ta dyskusja w rządzie. Jednakże 
elementy skrajnie / agresywne 
i awanturnicze, których najbar­
dziej reprezentatywnym leade­
rem jest generał Dayan. wzięły 
górę, majoryzując także „umiar­
kowane” koła, bojące się osta- 
tejcznej kompromitacji Izraela, 
jako państwa zagrażającego po­
kojowi światowemu.

M. J.

Szczególnie cennym wkładem 
w rozwój Polski Ludowej sta­
ły się zobowiązanie produkcyj 
ne i czyny społeczne podejmo 
wane dla uczczenia Święta 
Pracy, IV Zjazdu Partii, 20 ro 
cznicy PRL i Tysiąclecia Pań­
stwa Polskiego, a ostatnio ini­
cjatywa załogi huty im. Leni­
na, uczczenia VI Kongresu i 
50 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej. Ignacy Loga-So­
wiński złożył wszystkim lu­
dziom pracy gorące wyrazy u- 
znania i podziękowania.

W dalszym ciągu swego wy­
stąpienia I. Loga - Sowiński 
przypomniał, że państwo prze 
znaczyło dalsze poważne środ­
ki na potrzeby socjalne robot­
ników budowlanych. Zostały 
też podniesione płace w bu­
downictwie.

Ostatnie lata przyniosły zna 
czny wzrost produkcji rolni­
czej, co wpłynęło na poprawę 
zaopatrzenia w podstawowe 
artykuły żywnościowe, a jed­
nocześnie pozwoliło na zmniej 
szenie importu zbóż. Pod adre 
sem rolnictwa mówca wysu­
nął postulat znacznego zwięk­
szenia produkcji warzyw i o- 
woców.

Do ważnych zadań Zw. Zaw. na
kształtowa-leży uczestnienie

niu polityki cen, a także umacnia 
nie kontroli społecznej nad ich sto 
sowaniem. Linią przew'odnią poli­
tyki w dziedzinie cen pozostaje 
dążność do ogólnej stabilizacji ko- ' 
sztów utrzymania. Przy ruchu cen 
w górę powinna obowiązywać za­
sada rekompensaty. Jeżeli niemoż­
liwe jest zastosowanie odpowied- I 
niego ekwiwalentu w postaci ob­
niżki cen na inne grupy towarów 
nadwyżka pieniężna pochodząca 
z podniesienia cen powinna być 
przeznaczona na wzrost płac, rent 
lub innych świadczeń na rzecz lud 
ności.

Mówca podkreślił, że wprowa­
dzanie droższych artykułów nie 
może się odbywać kosztem wyco­
fywania wyrobów tańszych, cie­
szących się nadal popytem.

Polityka płac realizowana w 
latach 1963—66 zapewniała 
szybsze tempo wzrostu płac 
najniższych, które podniesiono 
z 700 na 850 zł. Łącznie wzro­
sły one o 21 proc. Przeciętna 
płaca brutto podniosła się z 
1803 zł w 1962 r. do 20^4 zł w 
1966 r., tj. o 15,4 proc., co ozna
cza uwzględniając wzrost
kosztów utrzymania — zwię­
kszenie przeciętnej płacy real 
nej o 7,9 proc.

Łącznie z decyzjami, które 
zapadły w rb., od poprzednie­
go kongresu na podwyżki płac 
wydatkowano 12,3 mld zł w 
stosunku rocznym. Podwyżki 
te objęły 5.8 min osób, tj. 72 
proc, zatrudnionych w gospo­
darce uspołecznionej. Ponadto 
zostały podwyższone renty naj 
niższe na łączną kwotę ponad 
815 min zł.

Mówca podkreślił, że zw. 
zaw. nie mogą 'obojętnie prze 
chodzić obok najróżniejszych 
wypaczeń polityki płac, jak np. 
zaszeregowania niezgodnego z 
kwalifikacjami, nieprawidło­
wego ustalania norm, nieuspra 
wiedliwionego uprzywilejowa­
nia w rozdziale premii.

Wiele uwagi poświęcił mów 
ca także sprawom norm pra­
cy.

Nowe metody zarządzania i 
planowania — stwierdził dalej 
mówca — nie mogą być uwa­
żane za proces zamknięty i u- 
stalony raz na zawsze. Stawia 
my przed załogami, aktywem 
związkowym i gospodarczym 
zadanie ciągłego doskonalenia 
demokracji produkcyjnej, wy­
pełniania jej ekonomiczną tre 
ścią, podejmowania nowych 
inicjatyw robotniczych, pószu 
kiwania coraz lepszych form 
organizacyjnych działalności 
samorządu robotniczego.

Zw. zaw. będą nadal zwra­
cać szczególną uwagę na za­
pewnienie warunków zdrowej 
i bezpiecznej pracy na każ­
dym stanowisku.

Przechodząc do problemów mię­
dzynarodowych mówca stwierdził, 
że polskie zw. zaw. nadal wysu­
wają na czoło sprawy, które do­
pomagają w tworzeniu jak najszer 
szej płaszczyzny jedności działania 
związkowego, sprzyjają umacnia­
niu robotniczej solidarności w 
skali międzynarodowej, w walce o 
bezpieczeństwo narodów i pokojo­
wy rozwój świata.

Rozpętywane przez imperializm 
krwawe awantury wojenne w In- 
dochinach i na Bliskim Wschodzie 
świadczą nie o jego sile, lecz o 
słabości i strachu przed utratą 
stref panowania.

Cała postępowa opinia światowa 
— kontynuował mówca — wyraża 
swe oburzenie z powodu brutalnej 
agresji. Izraela przeciwko narodom 
arabskim. Polski ruch zawodowy 
potępił agresorów izraelskich i 
dziś potwierdza je z trybuny kon­

gresu. Jednocześnie w pełni po­
pieramy politykę naszego rządu i 
solidaryzujemy się z moskiewskim 
oświadczeniem krajów socjalistycz 
nych, domagających się wycofania 
wojsk Izraela z zajętych teryto­
riów, ułożenia stosunków wzajem­
nych między Izraelem a sąsiedni­
mi państwami arabskimi na zasa­
dach pokojowego współżycia oraz 
przywrócenia pokoju w tej strefie 
świata. . ...

Omawiając problem niemie' i 
mówca podkreślił, że uzna j 
NRD przez wszystkie państwa jest 
podstawowym warunkiem normali 
zacji stosunków oraz ugruntowa­
nia bezpieczeństwa i pokoju w Eu 
ropie.

Polskie zw. zaw. aktywnie popie 
rają inicjatywy SFZZ zmierzające 
do umocnienia jednościowych ten­
dencji antyimperialistycznych, an- 
tykolonialnych i antymonopoli- 
stycznych w całym światowym ru 
chu zawodowym.

W zakończeniu I. Loga-So­
wiński podkreślił, że wszyscy 
ludzie pracy naszego kraju wi 
tają 50-lecie Rewolucji Paź­
dziernikowej. Będzie to — po- 

święto bratniegowiedział
narodu radzieckiego, naszego 
wiernego przyjaciela, święto 
Związku Radzieckiego, zrodzo­
nego z tej rewolucji pierwsze­
go państwa socjalistycznego, 
któremu naród polski dwukro 
tnie zawdzięcza swą niepodle 
głość.

I. Loga-Sowiński w imieniu 
kongresu przekazał braterskie 
pozdrowienia radzieckim lu­
dziom pracy. (PAP)

Sprawozdanie CKR

Na co wydawano 
związkowe złotówki?
W pierwszym dniu obrad VI 

Kongresu Związków Zawodo­
wych przedłożono — jak in­
formowaliśmy •— sprawozda­
nie Centralnej Komisji Re­
wizyjnej ZZ.

Przewodniczący CKR —• 
Edward Walaszczyk stwierdził, 
że w minionej kadencji do­
chody zrzeszenia związków 
zawodowych wyniosły ogółem 
10.041 min. zł, w tym z dota­
cji państwowych — 1.156 min. 
zł. Oznacza to, że wpływy 
własne zrzeszenia, pochodzące 
głównie ze składki członkow­
skiej, stanowiły ok. 90 proc, 
ogólnych dochodów związko­
wych.

Ok. 90 proc, tych sum wydano 
na rzecz członków związków za­
wodowych i ich rodzin. I tak np. 
na działalność kulturalno-oświa­
tową przeznaczono 1.758 min. zł, na 
świadczenia socjalno-bytowe, (m. 
in na zapomogi, wczasy, sanatoria 
i wypoczynek dla dzieci) — 2.091 
min. zł, na organizację wypoczyn­
ku po pracy i turystykę — 633 
min. zł, na rozwój wychowania 
fizycznego i sportu — 772 min. zł, 
na zasiłki statutowe — 641 min. zł.

Znacznie wzrosły, w porów­
naniu z poprzednią kadencją, 
wydatki na inwestycje związ­
kowe— budowę domów wcza­
sowych i sanatoriów, remonty 
kapitalne i zakup nowego wy­
posażenia. Przeznaczono na te 
cele łącznie 933 min. zł.

Ze składki związkowej wy­
budowano 74 szkoły 1000-lecia 
i wyposażono w sprzęt i urzą­
dzenia dalszych 17 szkół.

Na szczególne podkreślenie za­
sługuje to, że mimo dużego wzro­
stu zadań i rozszerzenia działal­
ności ruchu zawodowego, wydatki 
osobowe i administracyjno-gospo- 

instancjach związko-darcze
wych wykazują stałą tendencję 
malejącą.

W latach 1963—66 rozwinęła 
się działalność pracowniczych 
kas zapomogowo-pożyczko­
wych. Ponad 21.300 kas zrze­
sza obecnie 6.469 tys. poży­
czek na kwotę 46.674 min. zł, 
oraz wiele zapomóg na łączną 
sumę 427 min. zł.

Kontrole przeprowądzone 
przez CKR ujawniły spora­
dyczne przypadki niegospo­
darności. Najczęstszą ich przy 
czyną było nieprzestrzeganie 
zasady kolektywności pracy i 
dyscypliny finansowej. Wobec 
winnych zastosowano surowe 
sankcje. Z ogólnej jednak oce­
ny CKR wynika, że fundusza­
mi związkowymi gospodaro­
wano oszczędnie i celowo, a 
nakłady finansowe służyły 
podniesieniu poziomu bytu i 
kultury ludzi pracy oraz u- 
sprawnieniu działalności związ 
ków zawodowych. (PAP)

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski.
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Konflikt na Bliskim Wschodzie zrodziła
nieprzejednana polityka Izraela wobec Arabów

TOWARZYSZE!
W imieniu Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej witam 
gorąco i serdecznie wasz VI 
Kongres Zw. Zawodowych w 
Polsce Ludowej. Serdeczne po 
zdrowienia przekazuję z oka­
zji Kongresu wszystkim działa 
czom ruchu zawodowego w 
kraju i całej 8-milionowej rze 
szy robotników i pracowników 
umysłowych zorganizowanych 
W związkach zawodowych.

Partia nasza'przykłada wiel 
ką wagę do obrad waszego 
Kongresu. Reprezentujecie, to 
warzysze delegaci, najbardziej 
masową i powszechną organi­
zację ludzi pracy w systemie 
demokracji ludowej. W ra­
mach naszego państwa socjali 
stycznego i w naszym syste­
mie planowego gospodaro­
wania związki zawodowe po­
siadają szerokie uprawnie­
nia i spełniają wielorakie, od­
powiedzialne funkcje społecz­
ne. We współdziałaniu z orga­
nami państwa ludowego i ad­
ministracji gospodarczej związ 
ki zawodowe są rzecznikiem 
codziennych materialnych i 
kulturalnych interesów ludzi 
pracy, jednym z najważniej­
szych organizatorów uczestni­
ctwa klasy robotniczej w za­
rządzaniu gospodarką narodo­
wą i walki o wzrost siły eko­
nomicznej naszej ludowej oj- 
■czyzny.

Związki zawodowe — jako 
współgospodarz kraju — mu­
szą łączyć stale w swej dzia­
łalności troskę o podnoszenie 
poziomu życiowego mas pracu 
jących z mobilizacją wysiłków 
klasy robotniczej i wszystkich 
ludzi pracy, na rzecz zapew­
nienia wzrostu produkcji i jak 
najwyższej jej ekonomicznej 
efektywności. Wzrost produk­
cji i społecznej wydajności pra 
cy sa bowiem kardynalnym 
warunkiem wzrostu stopy ży­
ciowej narodu. Od potencjału 
ekonomicznego kraju zależy je 
go pozycja na arenie między­
narodowej. jego siła obronna, 
jego bezpieczeństwo. O tych 
naczelnych sprawach bytu na­
rodu nie wolno nam zapomi­
nać w żadnych okolicznoś­
ciach. szczególnie zaś obecnie, 
gdy międzynarodowa sytuacja 
ulega dalszemu zaostrzeniu. 
Nad tym w pierwszym rzędzie 
pragnę skupić waszą uwagę, 
towarzysze!

Mam tu na myśli dokonaną 
ostatnio agresje Izraela prze­
ciwko krajom arabskim, która 
w powiązaniu z jego aneksjo- 
nistycznymi planami stworzy­
ła nową groźbę dla pokoju 
światowego, dolała oliwy do 
ognia istniejącego już uprzed­
nio napięcia międzynarodowe 
go wytworzonego przez ame­
rykańską interwencję zbrojną 
i eskalację wojny w Wietna­
mie.

Aby lepiej zrozumieć źródła 
brutalnej, nagłej napaści Izra­
ela na kraje arabskie, jak w 
ogóle źródła trwającego już od 
lat 20 konfliktu między Izrae­
lem a państwami arabskimi, 
trzeba choćby w wielkim skro 
cie przypomnieć, jak powstało 
państwo izraelskie.

ROLA IMPERIALIZMU 
ANGLOSASKIEGO

W TWORZENIU „OGNISKA 
NARODOWEGO ŻYDÓW”
Po pierwszej wojnie świato­

wej Palestyna stanowiąca po­
przednio część składową Tur­
cji została okupowana przez 
Wielką Brytanię, która w r. 
1920 na mocy uchwały Ligi 
Narodów otrzymała powier­
nictwo mandatowe nad tery­
torium palestyńskim. W mo­
mencie otrzymania mandatu 
kolonialnego przez rząd bry­
tyjski Palestyna liczyła ok. 
700 tvs. mieszkańców, w tym 
ok. 50 tys. Żydów.

W okresie międzywojennym 
prawie cały obszar Bliskiego 
Wschodu (z wyjątkiem Ara­
bii Saudyjskiej i Jemenu) 
znajdował się w kolonialnej 
zależności od Anglii i Francji. 
Jednak już podczas II wojny 
światowej, rozwinął się w tvm 
rejonie potężny ruch narodo­
wo-wyzwoleńczy ludów arab­
skich, który przybrał na sile 
w latach powojennych i dopro 
wadził do likwidacji systemu
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kolonialnego w krajach arab­
skich.

Ruch wyzwoleńczy rozwinął 
się także na terytorium Pa­
lestyny, gdzie jednakże wal­
ka z angielskim reżimem kolo­
nialnym miała szczególnie zło­
żony charakter z uwagi na 
skomplikowane stosunki naro­
dowościowe na tym terenie. 
Kolonialne władze angielskie 
od chwili objęcia mandatu na 
terytorium palestyńskim, kie­
rując się tzw. „deklaracją Bal- 
foura” na mocy której rząd 
W. Brytanii zobowiązał się 
do współdziałania w tworze­
niu „żydowskiego ogniska na­
rodowego” w Palestynie i po­
zyskania w ten sposób pomocy 
międzynarodowego kapitału 
żydowskiego, otwarły szeroko 
wrota imigracji Żydów do Pa­
lestyny, w rezultacie czego 
ludność żydowska wzrosła do 
460 tys. osób w r. 1937. W 10 
lat później, tj. w 1947 r. Pale­
styna liczyła 1.237 tys. osób 
ludności arabskiej i 608 tys. 
osób ludności żydowskiej. Rów 
nolegle do tego, jeszcze w o- 
kresie międzywojennym, kolo­
nialne władze angielskie prze­
kazały niektóre funkcje admi­
nistracyjne na tym terenie 
tzw. agencji żydowskiej.

Zarówno Arabowie, jak i 
walczyli o unieważnienie angiel­
skiego powiernictwa kolonialnego 
w Palestynie i przyznanie nie­
zależności temu krajowi. Za tym 
żądaniem kryły się jednak różne 
koncepcje, różne racje i interesy 
ludności tego obszaru. Organiza­
cje Arabów palestyńskich i kraje 
arabskie żądały utworzenia nie­
zawisłego państwa palestyńskiego, 
w którym zarówno Arabowie, jak 
i Żydzi korzystaliby z równych 
praw politycznych i obywatel­
skich. Za utworzeniem dwunaro- 
dowego żydowsko-arabskiego pań 
stwa gwarantującego równe prawa 
obu narodom wypowiadała się 
wówczas również Komunistyczna 
Partia Palestyny oraz Liga Arab- 
sko-Żydowska. Natomiast organi­
zacje syjonistyczne żądały prze­
kształcenia całej Palestyny w pań 
stwo żydowskie, znajdując dla tej 
idei pełne poparcie ze strony Sta 
nów Zjednoczonych. Wielka Bry­
tania pragnęła zachować swoje po 
zycje w Palestynie, proponując po 
wołanie „trójstronnego” anglo- 
arabsko-żydowskiego zarządu nad 
tym krajem. W tej sytuacji pro­
blem Palestyny przekazano do 
rozpatrzenia Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

W r. 1947 Sesja Zgromadze­
nia Ogólnego ONZ przyjęła re 
zolucję o powołaniu specjal­
nej komisji złożonej z 11 przed 
stawicieli różnych państw w 
celu zbadania sytuacji w Pa­
lestynie i opracowania odpo­
wiednich zaleceń. Komisja nie 
zajęła jednolitego stanowiska. 
Większość komisji zapropono­
wała podział Palestyny na dwa 
niezależne państwa: żydow­
skie i arabskie, zaś mniejszość 
proponowała przekształcić Pa 
lestynę w jednolite państwo o 
organizacji federalnej. Zwią­
zek Radziecki, którego przed­
stawiciel nie wchodził w skład 
komisji, proponował utworze­
nie niezależnego, demokratycz 
nego państwa arabsko-żydow- 
skiego opartego na równych 
prawach obu narodowych 
grup ludności. Propozycja ta 
nie uzyskała jednak w ONZ 
niezbędnego poparcia. 29 listo­
pada 1947 r. Zgromadzenie 
Ogólne ONZ, mimo sprzeciwu 
Arabów i Żydów, przyjęło re­
zolucję zalecającą- utworzenie 
na terytorium Palestyny 
dwóch niezależnych państw — 
żydowskiego i arabskiego po­
łączonych unią gospodarczą. 
Państwo arabskie miało liczyć 
11 tys. kilometrów kwadrato­
wych, a żydowskie 14 tys. kilo 
metrów kwadratowych. Ponad 
to ONZ zaleciła umiędzynaro­
dowienie strefy Jerozolimy.

Wielka Brytania, która na­
dal jeszcze sprawowała w tym 
czasie mandat powierniczy w 
Palestynie, odmówiła wprowa­
dzenia w życie rezolucji ONZ. 
Bezpośrednio po podjęciu 
przez ONZ tej rezolucji wy­
buchły starcia zbrojne między 
ludnością żydowską i arabską 
w Palestynie. 14 maja 1948 r. 
Wielka Brytania zrzekła się 
zwierzchnictwa mandatowego 
nad Palestyną i wycofała z te­
go terytorium swoje wojska 
oraz administrację. W tym sa­
mym dniu w Tel-Avivie zo­

stało proklamowane państwo 
żydowskie pod oficjalną na­
zwą państwo Izrael. Na tery­
torium, które zgodnie z uchwa 
łą ONZ miało być przekazane 
Izraelowi, ludność arabska sta 
nowiła w maju 1948 r. 45 proc, 
ogółu ludności.

U ŹRÓDEŁ NAPIĘCIA 
LEGŁA ZABORCZOŚĆ 

IZRAELA
WOBEC NARODÓW 

ARABSKICH
Z chwilą proklamowania 

państwa Izrael różnice i wa­
śnie narodowościowe przero­
dziły się w wojnę między 
Izraelem a krajami arabskimi, 
które wystąpiły w obronie ter­
roryzowanej i masakrowanej 
palestyńskiej ludności arab­
skiej. Działania wojenne trwa­
ły z przerwami przeszło rok. 
W wyniku tej wojny Izrael 
przyłączył do terytorium przy­
znanego mu w rezolucji Żgro- 

Na zdjęciu: delegaci serdecznie witają W. Gomułkę.
CAF — Telefoto

madzenia Ogólnego ONZ liczą­
cego — wspomnieliśmy — 14 
tys. km kw., jeszcze 6,7 tys. 
km kw. z obszaru, który zgo­
dnie z tą rezolucją przeznaczo­
ny został dla arabskiego pań­
stwa palestyńskiego. Państwo 
Izrael już w początkowym 
okresie swego życia pogwał­
ciło więc brutalnie rezolucję 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ, 
co — rzecz jasna — musiało 
spotęgować antagonizm mię­
dzy nim, a krajami arabskimi. 
Dla przyszłych stosunków 
między Izraelem a państwami 
arabskimi najgorsze było to, 
że w toku tej pierwszej wojny 
izraelsko-arabskiej wojska 
izraelskie masowo i brutalnie 
przepędziły ludność arabską 
z zagarniętych terenów, nisz­
cząc jednocześnie wioski i 
osiedla, aby uniemożliwić jej 
powrót na miejsce zamieszka­
nia. W ten sposób około 900 
tys. Arabów palestyńskich zo­
stało wyrzuconych ze swojej 
ojczyzny, ze swojej ziemi, któ­
rą zamieszkiwali ponad 1300 
lat. Ich majątek został skonfi­
skowany przez władze izrael­
skie. Na domiar złego władze 
izraelskie już po ustaniu dzia­
łań wojennych kontynuowały 
relegowanie ludności arab­
skiej, co zwiększyło liczbę wy­
pędzonych. Towarzyszyła mu 
dyskryminacja polityczna i e- 
konomiczna Arabów pozosta­
łych w Izraelu. Przytłaczająca 
ich większość została osiedlona 
w tzw. strefach bezpieczeń­
stwa i pozbawiona prawa poru 
szania się nie tylko wewnątrz 
całego kraju, lecz także mię­
dzy jedną strefą a drugą. Za 
nieprzestrzeganie przepisów 
„o zakazie poruszania się” od­
dawano Arabów pod sąd. Za­
robki robotników arabskich 
były niższe o 20—30 proc, od 
zarobków robotników żydow­
skich. Izrael stworzył więc wy 
jątkowo ciężkie warunki ży­
cia dla ludności arabskiej, po­
stawił ją faktycznie poza pra­
wem. Wszystko to spowodo­
wało powstanie zapory wro­
gości między Izraelem a pań­
stwami arabskimi, które w 
tych warunkach nie mogły for 
malnie uznać państwa Izrael.

Wyrzuceni z ziemi palestyńskiej 
uchodźcy arabscy przeszli na te­
rytorium sąsiednich krajów arab­
skich i znaleźli się w niezmiernie 
trudnych warunkach życiowych. 

Po dzień dzisiejszy uchodźcy ci, 
których liczba stale wzrasta przede 
wszystkim wskutek wysokiego 
przyrostu naturalnego, i według 
danych arabskich wynosiła w 1966 
roku ok. 1,450 tys. osób, otrzymują 
pomoc od specjalistycznej organi­
zacji ONZ dla spraw uchodźców. 
Kwota pomocy na 1 osobę wynosi 
miesięcznie 0,5 kg ryżu, 0,6 kg cu­
kru, 0,5 kg tłuszczu 1 kg u- 
brania na rok i 1 kołdra na 3 lata.

Jak widzimy, państwo Izrael zro 
dziło się w ogniu wojny skierowa­
nej przeciwko Arabom palestyń­
skim i przeciwko krajom arab­
skim. W sytuacji geograficznej 
Izraela, który na wszystkich swo­
ich granicach lądowych sąsiaduje 
z krajami arabskimi, wypędzenie 
Arabów palestyńskich i polityka 
wrogości wobec krajów arabskich 
dowodzi, że przywódcy tego pań­
stwa prowadzili i nadal prowadzą 
politykę samobójczą z punktu wi­
dzenia perspektyw Izraela.

Pierwsza wojna izraelsko-a­
rabska została zakończona pod 
pisaniem układu o zawiesze­
niu broni między Egiptem a 
Izraelem w dniu 24 lutego 
1949 r. Układ ten zawarty 
zgodnie z uchwałami Rady 
Bezpieczeństwa Organizacji 
Narodów Zjednoczonych okre­

ślił graniczną linię rozejmu 
między tymi państwami, usta­
lił powołanie egipsko-izrael- 
skiej komisji pod przewodnic­
twem przedstawiciela ONZ, 
dla nadzorowania wykonania 
postanowień układu. W ukła­
dzie tym powiedziano, że 
„żadne postanowienie umowy 
niniejszej nie przesądza praw, 
roszczeń i stanowiska której­
kolwiek ze stron odnośnie osta 
tecznego pokojowego załatwie­
nia sprawy palestyńskiej” oraz, 
że „umowa niniejsza pozosta­
nie w mocy do czasu, aż stro­
ny osiągną porozumienie w 
sprawie pokoju”.

Egipsko-izraelski układ z 
1949 r. jest dokumentem wiel­
kiej wagi. Jest to bowiem do­
kument, w którym strona arab 
ska, przez jego podpisanie, u- 
znała fakt istnienia państwa 
Izrael. Na gruncie tego układu 
stoi również obecnie Zjedno­
czona Republika Arabska, cze­
mu dał wyraz jej prezydent 
Naser przed czerwcową agre­
sją Izraela. Nie jest prawdą, 
że państwa arabskie postawi­
ły przed sobą, jako naczelny 
cel swej polityki ^/obec Izra­
ela likwidację tego państwa. 
Przeczy temu egipsko-izrael­
ski układ z 1949 r. przeczy 
temu również oświadczenie 
Ligi Państw Arabskich z dnia 
21 czerwca 1950 r„ w którym 
czytamy: „państwa arabskie 
oświadczają, że najlepszym i 
najpewniejszym sposobem u- 
trzymania pokoju i ustabilizo­
wanej sytuacji na Bliskim 
Wschodzie jest rozwiązanie 
problemów na zasadach prawa 
i słuszności, jest przywrócenie 
stosunków przyjaźni i harmo­
nii panujących tu swego czasu 
oraz przystąpienie do wykona­
nia rezolucji Organizacji Na­
rodów Zjednoczonych dotyczą­
cych repatriacji uchodźców pa 
lestyńskich oraz wypłaty im 
odszkodowania za ich własność 
i mienie”. Była to wyraźna o- 
ferta krajów arabskich pod 
adresem Izraela. Ale państwo 
to, przez cały czas swego istnie 
nia nigdy nie zrobiło kroku, 
który by świadczył o jego do­
brej woli do porozumienia się 
z jego sąsiadami, czego naczel­
nym warunkiem było i jest u- 
znanie słusznych praw i pre­
tensji wypędzonych z tery­
torium Izraela Arabów pale­

styńskich. Wręcz przeciwnie, 
propaganda syjonistyczna w 
Izraelu i całym święcie, kieru­
jąc się dążeniem do dalszego 
podboju ziem arabskich oraz 
propaganda państw- imperia­
listycznych, dla których Izrael 
stał się odskocznią do walki z 
ruchem antyimperialistycznym 
narodów arabskich — widząc 
słusznie w tym ruchu zagro­
żenie swoich bajońskich zy­
sków osiąganych z eksploata­
cji złóż ropy naftowej w kra­
jach arabskich — wmawiała 
ciągle i nadal wmawia świato­
wej opinii publicznej, jakoby 
polityka państw arabskich by­
ła przyęzyną napięcia między 
nimi a Izraelem i jakoby je­
dynym celem ich polityki było 
wymazanie państwa Izraela z 
mapy krajów Bliskiego Wscho 
du.

Nie należy się dziwić, że 
wśród Arabów, zwłaszcza wy­
pędzonych ze swojej ziemi, pod 
nosiły się i takie głosy, to jest 
głosy żądające likwidacji pań­
stwa Izrael. Rodziła je nieprze 
jednana polityka wrogości 
Izraela w stosunku do Ara­
bów.

AKTYWNA ROLA IZRAELA 
W ANTYEGIPSKIM SPISKU 

IMPERIALISTYCZNYM
W 1956 R.

W r. 1952 została obalona 
monarchia w Egipcie i doszły 
do władzy w tym kraju anty- 
imperialistyczne siły kierowa­
ne przez ówczesnego pułkow­
nika, a obecnego prezydenta 
ZRA Nasera. Był to potężny 
cios wymierzony w kolonia­
lizm i imperializm, przede 
wszystkim brytyjski. Zapocząt 
kowany w Egipcie proces po­
stępowych przeobrażeń nurtu­
jących kraje arabskie spra­
wiał, że interesy wielkich mo­
carstw stawały się w coraz 
większym stopniu zbieżne z 
antyarabską polityką kół rzą­
dzących Izraela, z ich dążenia 
mi ekspansjonistycznymi wo­
bec krajów arabskich. W ob­
liczu tych wydarzeń rząd Izra 
ela uznał za wskazane zacieś­
nić swoje stosunki sojusznicze 
ze Stanami Zjednoczonymi, 
Wielką Brytanią i Francją i 
oprzeć swoją politykę na ści­
słym współdziałaniu z tymi 
państwami. Izrael stał się wy 
raźnie' przyczółkiem imperia­
lizmu i sprzymierzeńcem ka­
pitalistycznych monopoli prze 
ciw krajom arabskim.

W lipcu 1956 r. prezydent 
Republiki Egipskiej ogłosił 
nacjonalizację Kanału Sueskie 
go, a w trzy miesiące póź­
niej, w rezultacie tajnego po 
rozumienia zawartego między 
izraelskim rządem Ben Gu- 
riona, brytyjskim rządem 
Edena i francuskim rządem 
Guy Molleta, nastąpiła nik­
czemna napaść zbrojna tych 
krajów na Republikę Egipską.

Natychmiast po nacjonalizacji 
Kanału Suskiego ówczesne rzą 
dy Francji i Wielkiej Bryta­
nii rozpętały kampanię prze­
ciw Republice Egipskiej wy­
suwając bezpodstawną tezę, 
iż nacjonalizacja Kanału jest 
pogwałceniem prawa między­
narodowego. Żądały one usta­
nowienia międzynarodowej 
kontroli nad Kanałem. Nego­
cjacje w tej sprawie zakoń­
czyły się fiaskiem. Nacjonali­
zacja Kanału była bowiem 
wewnętrzną sprawą Republiki 
Egipskiej, a prawo swobodne­
go przepływu przez Kanał zo­
stało zagwarantowane w de­
klaracji prezydenta Nasera. 
Po nacjonalizacji żegluga na 
Kanale nadal odbywała się 
sprawnie, mimo odwołania 
przez państwa zachodnie pi­
lotów przeprowadzających 
statki przez Kanał. Spraw­
ność żeglugi zapewniła pomoc 
udzielona przez kraje socja­
listyczne, w ich liczbie także 
przez Polskę, która skiero­
wała grupę pilotów polskich 
do dyspozycji rządu egipskie 
go. Nie było więc żadnych pod 
staw dla omawiania sprawy 
nacjonalizacji Kanału Sue- 
skiego na konferencji między 
narodowej, do czego dążyły 
państwa imperialistyczne, a 
co -odrzuciła Republika Egip­
ska. Mimo tego, rząd bry­
tyjski i francuski działając w 

porozumieniu z rządem izra­
elskim postanowiły dokonać 
inwazji zbrojnej na Republikę 
Egipską i narzucić siłą mię­
dzynarodową kontrolę nad Ka 
nałem Sueskim: Ich sztaby woj 
skowe przygotowały plan in­
wazji, która została przyspie­
szona w związku z wydarze­
niami węgierskimi.

W tajnym porozumieniu 
brytyjsko - francusko - izra­
elskim ustalono, że wspólną 
napaść na Republikę Egipską 
rozpocznie Izrael, a w ślad za 
nim pójdzie Wielka Brytania 
i Francja. Jako pretekst do 
napaści Izrael wysunął rzeko­
me zagrożenie swego bezpie­
czeństwa ze strony Republiki 
Egipskiej. Przygotowując tę 
inwazję, premier rządu Izrae­
la napisał list do socjalde­
mokratycznego premiera rządu 
Francji Guy Molleta, w któ­
rym wskazywał na rzekomy 
stan zagrożenia państwa Izra­
el, spowodowany dostawami ra 
dzieckiej broni dla Republiki 
Egipskiej.

Rzeczywiście, sytuacja na gra­
nicy egipsko-izraelskiej była na­
pięta, ale z winy Izraela. W lu­
tym 1955 r. wojska izraelskie nie­
spodziewanym atakiem zdobyły 
miasto Gabę, gdzie dokonały zni­
szczeń i mordów, a następnie 
wróciły na terytorium Izraela. Po 
tym bandyckim wypadzie rząd 
Republiki Egipskiej rozpoczął po­
spiesznie umacniać okolice Gazy, 
w’ których zresztą wielokrotnie 
dochodziło do starć egipsko-izrael 
skich. Po obu stronach granicy 
izraelsko-egipskiej nastąpiła kon­
centracja wojsk. Zaniepokojony 
tą sytuacją, ówczesny sekretarz 
generalny ONZ — Hammarskjoeld, 
podjął interwencję i uzyskał od 
prezydenta Nasera zgodę na wy­
cofanie z pogranicza wojsk egips 
kich pod warunkiem, że Izrael u- 
czyni to samo. Jednak rząd Ben 
Guriona nie wyraził zgody na 
wycofanie wojsk izraelskich z po­
granicza Republiki Egipskiej, 
wobec czego, na pograniczu pań­
stwa Izrael pozostały także woj­
ska egipskie.

Dalszy bieg wydarzeń jest 
następujący. W październiku 
1956 r. wybucha kontrrewolu­
cyjne powstanie w Budapesz­
cie i w ślad za tym powstaje 
pod kierownictwem tow. Ka- 
dara nowy rząd węgierski, któ 
ry zwraca się do Związku Ra­
dzieckiego o pomoc w zdławie­
niu reakcyjnej rebelii. W dru­
giej połowie października, na 
tajnej konferencji z udziałem 
premiera rządu francuskiego 
Guy Molleta i premiera rządu 
brytyjskiego Edena następuje 
uściślenie planów inwazji na 
Republikę Egipską. 22 pażdzier 
nika w miejscowości Sevres 
pod Paryżem premier rządu 
Izraela Ben Gurion spotyka 
się tajnie z upoważnionymi 
przedstawicielami Wielkiej 
Brytanii i Francji w celu osta­
tecznego uzgodnienia działań 
wojennych. Zostaje zawarta 
tajna umowa, którą w imieniu 
swych rządów podpisali: Pi- 
neau, Patrick Dean oraz Ben 
Gurion. 29 października woj­
ska izraelskie uderzają na po­
zycje egipskie, przekraczają 
kilkoma kolumnami granicę i 
zmierzają ku strefie Kanału 
Sueskiego. 30 października, 
zgodnie z brytyjsko-francu- 
sko-izraelską umową zawartą 
w Sevres, Anglia i Francja 
wystosowały do Republiki Egip 
skiej i do państwa Izrael ul­
timatum wzywające rządy obu 
krajów do natychmiastowego 
wstrzymania wszelkich dzia­
łań wojennych i do wycofania 
swych wojsk ze strefy Kanału 
Sueskiego, a od rządu Republi 
ki Egipskiej ultimatum doma-’* 
gało się wyrażenia zgody w 
ciągu 12 godzin na zajęcie 
przez wojska francusko-bry- 
tyjskie kluczowych pozycji 
nad Kanałem: Port Saidu, Is- 
maili i Suezu.

Dalej wszystko toczy się 
według tego zbrodniczego spi­
sku brytyjsko-francusko-izra- 
elskiego. Rząd Izraela — rzecz 
jasna — akceptuje natych­
miast wszystkie warunki ulti­
matum brytyjsko-francuskie- 
go, którego treść została u- 
przednio z nim uzgodniona, 
zaś rząd Republiki Egipskiej, 
zgodnie z przewidywaniami 
uczestników spisku, odrzuca to 
ultimatum w dniu 31 paździer­
nika. Tego samego dnia woj­
ska brytyjskie i francuskie po 
dejmują oficjalnie działania
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wojenne przeciwko Republice 
Egipskiej.

W dniu wystosowania ultima 
tum premier rządu francu­
skiego Guy Mollet, na posie­
dzeniu francuskiego Zgroma­
dzenia Narodowego wygłosił 
przemówienie, w którym za­
warty jest zwrot następującej 
treści: „... rząd francuski uwa­
ża, że dzisiaj nie może jeszcze 
zaaprobować, lub też potępić 
akcji izraelskiej”. Wypowiedź 
ta, łącznie z zawartym w bry- 
tyjsko-francuskim ultimatum- 
wezwaniem skierowanym do 
rządu izraelskiego i rządu egip 
skiego do natychmiastowego 
przerwania działań wojen­
nych, stanowią klasyczny przy 
kład, w jaki sposób agresorzy 
ukrywają swoje prawdziwe 
oblicze i usiłują wprowadzić 
w błąd narody swoich krajów 
i światową opinię publiczną.

W trójstronnej agresji przeciw­
ko Republice Egipskiej nie przy­
jęły udziału Stany Zjednoczone. 
Nie leżało bowiem w ich intere­
sach umocnienie pozycji Wielkiej 
Brytanii i Francji na Bliskim 
Wschodzie. Przeciwnie, monopo­
listyczny kapitał amerykański 
pragnął umocnić własne pozycje 
w tym rejonie kosztem Wielkiej 
Brytanii i Francji. Sekretarz sta­
nu USA Dulies odradzał premie­
rowi rządu Wielkiej Brytanii Ede­
nowi podejmowanie akcji militar­
nej przeciw Republice Egipskiej. 
Z tych przyczyn w dalszym toku 
przygotowania tej akcji rząd USA 
nie był już informowany o plano­
wanej trójstronnej agresji.

RZĄD IZRAELA NIE 
RESPEKTUJE UCHWAŁY

ONZ
W tych okolicznościach, w 

finki 5 listopada Związek Ra­
dziecki skierował do rządów 
Wielkiej Brytanii, Francji i 
Izraela oświadczenie, w któ­
rym opierając się o uchwałę 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ 
żądał natychmiastowego przer 
wania działań wojennych i wy 
cofania wojsk agresorów z te­
rytorium egipskiego, a jedno­
cześnie zaproponował Stanom 
Zjednoczonym podjęcie wspól­
nej akcji dla zrealizowania te­
go celu. W rezultacie tych po­
sunięć trójstronna agresja za­
kończyła się 6 listopada i woj­
ska brytyjskie, francuskie oraz 
izraelskie musiały opuścić te­
rytoria Republiki Egipskiej. 
Rząd izraelski nie chciał jed­
nak opuścić zaanektowanego 
rejonu Gazy i dopiero po wpro 
wadzeniu do tego rejonu 
wojsk Organizacji Narodów 
Zjednoczonych wojska izrael­
skie zostały wycofane z tego 
obszaru.

Pragnę tu podkreślić bardzo 
fetotny fakt ilustrujący agre­
sywną postawę państwa Izrael 
wobec krajów arabskich. Bez­
pośrednio po trójstronnej na­
paści na Republikę Egipską 
Organizacja Narodów Zjedno­
czonych podjęła uchwałę zale­
cającą obsadzenie granicy egip 
sko-izraelskiej po obu stro­
nach przez wojska pozostające 
pod dowództwem ONZ złożone 
ż formacji wojskowych odde­
legowanych do tego celu przez 
poszczególne kraje członkow­
skie ONZ. Wydawać by się mo 
gło, że rząd izraelski, który 
ciągle oskarżał Republikę Egip 
ską, że z jej terytorium ko­
mandosi arabscy rekrutujący 
się z uchodźców palestyńskich 
przekraczają linię graniczną 
i dokonują napadów na lud­
ność izraelską, przyjmie z za­
dowoleniem wprowadzenie 
wojsk ONZ na pogranicze egip 
sko-izraelskie. Wojska ONZ 
uniemożliwiałyby bowiem do­
konywanie takich wypadów. Z 
drugiej strony, gdyby władze 
Republiki Egipskiej były inspi 
raftorem i organizatorem tych 
ar.tyizraelskich akcji uchodź­
ców, to rząd tego państwa po­
winien odnieść się negatywnie 
do propozycji wprowadzenia 
wojsk ÓNZ na swoje teryto­
rium pograniczne. Faktycznie 
rzeczy miały się odwrotnie. 
Rząd Republiki Egipskiej wy­
raził zgodę na obecność wojsk 
ONZ po swojej stronie grani­
cy, natomiast rząd państwa 
Izrael odrzucił kategorycznie 
rezolucję ONZ i nie zgodził się 
na obsadzenie przez wojska 
ONZ swojego terytorium gra­
niczącego z Republiką Egipską. 
Fakt ten dowodzi, że rząd izra 

•elski po nieudanej drugiej woj 
nie agresywnej, jaką podjął 
wspólnie ze swymi brytyjsko- 
francuskimi sojusznikami prze 

ciwko Republice Egipskiej, nie 
porzucił planów ponownej 
agresji. Potwierdza to również 
orzemówienie Ben Guriona w 
parlamencie izraelskim, wygło 
szone w dniu 7 listopada 1956 
r. zawierające oświadczenie, 
że układy rozejmowe między 
Izraelem a państwami arab­
skimi nie mają już mocy obo­
wiązującej.

W świetle historii dwóch 
wojen izraelsko - arabskich 
można lepiej uprzytomnić so­
bie trzecią z kolei agresję 
zbrojną Izraela przeciwko kra­
jom arabskim dokonaną 5 
czerwca br. W związku z tą 
agresją należy przede wszyst­
kim wskazać na dwa ważne 
fakty.

W ZMOWIE Z ANGLOAME- 
RYKANSKIMI IMPERIALI­
STAMI PRZECIWKO POSTĘ­
POWYM SIŁOM ARABSKIM

Po pierwsze: w dniu 2 czerw 
ca, tj. przed napaścią Izraela 
na Zjednoczoną Republikę A- 
rabską, prezydent Francji gen. 
de Gaulle oświadczył, że kraj 
który pierwszy użyje broni, 
nie zyska aprobaty, ani popar 
cia Francji oraz zapowiedział 
ścisłą jej neutralność w przy­
padku wybuchu konfliktu 
zbrojnego. Zapowiedź ta zosta 
ła przez rząd francuski wyko­
nana.

Po drugie: nie ulega naj­
mniejszej wątpliwości, że Iz­
rael uzgodnił swoją agresję z 
kompetentnymi czynnikami 
USA i Wielkiej Brytanii. Być 
może, że to wyjdzie kiedyś na 
światło dzienne z zakamarków 
tajemnic agresorów. Dzisiaj 
świat wie tylko o tym, że za­
równo przed agresją Izraela i 
po jego napaści na kraje arab 
skie, jak i obecnie koła rzą­
dzące w Wielkiej Brytanii i 
Stanach Zjednoczonych zajmu­
ją jednoznaczne stanowisko 
popierające agresję Izraela. 
Widocznie, ktoś kto zna tajem 
nice przygotowania tej agresji 
nakazuje im zajęcie takiego 
stanowiska. Wiadomo także, że 
wskutek omyłki, izraelski śd- 
gacz storpedował wojenny o- 
kręt amerykański w pobliżu 
brzegów morskich państwa 
Izrael. A przecież bezpośred­
nio przed tym faktem Stany 
Zjednoczone oficjalnie oświad­
czały, że ich wojenna flota 
morska znajduje się o setki 
mil od brzegów Izraela. Wia­
domo też, że storpedowany 
okręt wyposażony był w urzą 
dzenia radiolokacyjne służące 
dla celów wojny lotniczej. A 
chyba nikt nie uważa, że okręt 
ten współdziałał z lotnictwem 
krajów arabskich. Państwa 
arabskie miały dostateczne do 
wody, aby oskarżyć Stany Zje 
dnoczone i Wielką Brytanię o 
udzielenie pomocy izraelskie­
mu agresorowi, wskutek czego 
zerwały stosunki dyplomatycz 
ne z tymi państwami. Bez za­
pewnienia sobie pomocy i po­
parcia wielkich mocarstw im­
perialistycznych rząd izrael­
ski nigdy by się nie ważył na 
podjęcie agresji przeciw kra­
jom arabskim. Jak doszło do 
tej trzeciej agresji?

Według pierwotnych planów 
agresorów uderzenie Izraela 
miało być w pierwszej kolej­
ności skierowane przeciwko 
Syrii. W kraju tym lewicowe 
skrzydło partii noszącej naz­
wę BAAS w czerwcu 1966 r. 
cbaliło rząd prawicowy Baasi- 
stów i powołało nowy, antyim- 
perialistyczny i postępowy 
rząd. Nowe władze państwowe 
w Syrii podjęły akcję konsoli­
dacji lewicy syryjskiej. Cho­
ciaż komunistyczna partia Sy­
rii nadal pozostała niezalegali- 
zowana, jej działaczy włączo­
no do współpracy w płaszczyź­
nie państwowej i społecznej. 
Podjęto szereg posunięć zmie­
rzających do przeobrażeń spo­
łeczno-ekonomicznych w Syrii, 
takich jak reforma rolna, na­
cjonalizacja przemysłu, upań­
stwowienie handlu zagranicz­
nego, uprzemysłowienie kraju, 
rozwój oświaty.

Przez terytorium syryjskie bieg­
ną rurociągi naftowe dla transpor­
tu ropy wydobywanej w Iraku. 
Nowy rząd syryjski zażądał od 
przedsiębiorstwa naftowego „Iraą 
Petroleum Co”, którego udziałow­
cami są wielkie monopole kapita­
listyczne wypłaty należnych mu 
kwot z tytułu eksploatacji tych 
rurociągów. Na tym tle wynikł 
ostry konflikt między rządem sy­
ryjskim, a monopolami kapitali­
stycznymi, który trwał od listopa­
da 1966 r. do marca 1967 r. Agen­
tury imperializmu chwytały się w 
tym czasie różnych środków, aby 
obalić lewicowy rząd syryjski, 
organizowały reakcyjne przewro­

ty, usiłowały poróżnić Syrię i Irak 
itp. Rząd syryjski wyszedł z tej 
próby zwycięsko, zamknął na pe­
wien czas rurociąg i zmusił mo­
nopole kapitalistyczne do ustępstw. 
Wkrótce potem kolejna konferen­
cja krajów arabskich zażądała 
zwiększenia ich udziału w zyskach 
osiąganych przez kapitał zagranicz 
ny z eksploatacji złóż ropy nafto­
wej. W tej sytuacji monopole ka­
pitalistyczne i ich rządy imperia­
listyczne oceniły nowy rząd syryj­
ski, jako bardzo dla nich niebez­
pieczny.

W listopadzie 1966 r. Syria 
i Zjednoczona Republika A- 
rabska zawarły umowę o wza 
jemnej obronie, w której prze 
widziano, że agresja przeciw 
jednej ze stron będzie uwa­
żana za agresję przeciw dru­
giej stronie. Również to posu­
nięcie nie spodobało się pań­
stwom imperialistycznym.

W półtora tygodnia po za­
warciu tej umowy, Izrael pod­
jął prowokacyjne działania 
zbrojne przeciw Jordanii, na- 
padł na jej terytorium i, jak 
podaje prasa zagraniczna — 
zniszczył 40 domów, zabił L9 
Jordańczyków. Swoją zbrodni 
czą akcję uzasadniał tym, że 
w miejscowości, która stała 
się obiektem napadu izrael­
skiego, znajdowali schronienie 
terroryści arabscy, dokonują­
cy wypadów na terytorium 
Izraela. Król Jordanii, Hus- 
sein, podniósł wówczas zarzu­
ty wobec prezydenta Nasera 
i miał do niego pretensję, że 
nie otrzymał pomocy.

W kilka miesięcy później, 7 
kwietnia br. Izrael dopuścił 
się nowej prowokacji, jeszcze 
na większą skalę, tym razem 
wobec Syrii. Izraelskie siły 
zbrojne uderzyły na Syrię — 
wprowadzając do akcji lotnic­
two, czołgi, artylerię i moź­
dzierze. Pretekstem do tej na­
paści był drobny incydent, wy 
nikły wskutek próby uprawy 
ziemi w pogranicznej strefie 
zdemilitaryzowanej. Po tej 
prowokacji, propaganda izrael 
ska wykpiwała i naśmiewała 
się z Nasera, że mimo układu 
zawartego z Syrią, Zjednoczo­
na Republika Arabska nie 
przyszła jej z pomocą.

Wszystko to wskazywało, że 
Izrael przygotowuje wojnę 
przeciwko Syrii. Potwierdziły 
to wkrótce nowe dowody:

12 maja rząd izraelski ogła­
sza oświadczenie, grożąc oba­
leniem rządu w Syrii. Dowód­
cy izraelskich sił zbrojnych 
publicznie oświadczają, że w 
ciągu 12 godzin, od chwili 
wszczęcia wojny, zdobędą sto­
licę tego kraju — Damaszek. 
Aby wprowadzić w błąd Sy­
ryjczyków co do czasu podję­
cia agresji, Izrael zapowie­
dział w pierwszych dniach 
maja zorganizowanie w dniu 
15 maja w Jerozolimie wiel­
kiej parady wojskowej z u- 
działem wszystkich rodzajów 
wojsk z okazji 19 rocznicy u- 
tworzenia państwa izraelskie­
go. Ale 14 maja wiele izrael­
skich formacji wojskowych — 
zamiast do Jerozolimy, zosta­
ło skierowane w stronę gra­
nicy syryjskiej. Na paradzie 
wojskowej w Jerozolimie nie 
wystąpiły, zapowiadane od ty­
godnia jednostki wojskowe, u- 
zbrojone w ciężką, nowocze­
sną broń. 15 maja znajdowały 
się one już w niewielkiej od­
ległości od granicy syryjskiej.

Ten, oszukańczy manewr o- 
raz skierowanie wojsk nad 
granicę syryjską, został zau­
ważony. Prezydent Naser nie 
mógł pozostać bezczynny. U- 
mowa z Syrią zobowiązywała 
go do udzielenia jej pomocy 
w przypadku agresji przeciw­
ko niej. Pragnąc odciągnąć 
wojska izraelskie znad grani­
cy syryjskiej, musiał przesu­
nąć własne wojska w kierun­
ku granicy izraelskiej. Ale 
granica między Zjednoczoną 
Republiką Arabską a Izrae­
lem obsadzona była przez 
wojska ONZ — jak mówili­
śmy już — tylko po stronie 
Zjednoczonej Republiki Arab­
skiej. W tej sytuacji, w dniu 
17 maja prezydent Naser zwró 
cił się do dowódcy wojsk 
ONZ, aby zgrupował swe od­
działy w rejonie Gazy, a po 
przybyciu do Kairu sekreta­
rza generalnego ONZ, U Than 
ta, zażądał całkowitego wyco­
fania wojsk ONZ z terytorium 
ZRA, na co U Thant wyraził 
zgodę. Nie mógł zresztą postą­
pić inaczej, gdyż wojska ONZ 
mogą się znaleźć na teryto­
rium jakiegoś kraju, tylko za 
zgodą rządu tego kraju. I 

। Te posunięcia zmusiły Izra­
el do zmiany jego pierwotne­
go planu, uderzenia na Syrię. 
Wojska izraelskie zostały 
przegrupowane. Izrael posta­
nowił teraz uderzyć w pierw­
szej kolejności na ZRA j w 
tym celu przerzucił część 
swych wojsk znad syryjskiej 
granicy na granice ZRA, kon­
centrując tu przeważającą 
część swoich sił zbrojnych.

KAMUFLAŻ
AGRESYWNYCH 
PRZYGOTOWAŃ

Nie będę omawiał dalszego 
biegu wydarzeń i przyczyn po­
rażki wojennej krajów arab­
skich, choć nie jest rzeczą tru­
dną wskazać na nie. Pragnę 
tylko wskazać na oszukańcze 
metody imperializmu i jego 
propagandy, na odwracanie 
kota ogonem w kwestii, kto 
przygotował agresję, a kto 
walczył o zachowanie pokoju, 
kto był agresorem, a kto ofia­
rą agresji.

Od momentu, kiedy prezy­
dent Naser zażądał wycofania 
wojsk ONZ z terytorium ZRA 
koła rządzące w Wielkiej Bry­
tanii i Stanach Zjednoczonych 
i stojące do ich dyspozycji 
wszystkie ośrodki propagando 
we podniosły wielką wrzawę, 
że prezydent ZRA Naser i 
inne kraje arabskie przygo­
towują agresję przeciw Izrae­
lowi, że chcą zniszczyć to pań­
stwo. Kampania ta toczyła się 
bez wytchnienia mimo, że pre 
zydent Naser w bezpośredniej 
rozmowie zapewnił sekretarza 
generalnego ONZ U Thanta, iż 
posunięcia rządu ZRA mają 
charakter wyłącznie obronny i 
w żadnym razie ZRA nie roz- 
pocznie pierwsza działań wo­
jennych. Takie samo zapewnie 
nie prezydent Naser złożył 
prezydentowi USA Johnsono­
wi, który w tej sprawie zwró­
cił się do niego. O swoich po­
kojowych zamiarach prezy­
dent Naser powiadomił rów­
nież rząd radziecki. Wiedzieli 
o tym wszystkim inspiratorzy 
i organizatorzy kampanii an- 
tyarabskiej.

A można zapytać: czy premier 
rządu brytyjskiego Wilson, lub 
prezydent USA Johnson przestrze 
gali rząd izraelski przed wszczę­
ciem agresywnych działań wojen­
nych przeciw ZRA lub innym kra 
jom arabskim? Świat o tym nic 
nie wie. czy rzeczywiście _ byli 
przekonani o pokojowych inten­
cjach Izraela, co należy chyba 
wykluczyć; czy też ich stanowisko 
było rezultatem zmowy z bezpo­
średnim agresorem, co raczej na­
leży uważać za pewne.

Rząd ZRA i rządy wszyst­
kich krajów arabskich nie 
chciały i nie mogły chcieć 
wszczęcia agresywnej wojny 
przeciw Izraelowi choćby z tej 
prostej przyczyny, że dosko­
nale zdawały sobie sprawę z 
tego, iż w przypadku agresji 
z ich strony, wystąpiłyby na­
tychmiast w obronie Izraela, 
przeciwko krajom arabskim 
siły zbrojne USA i Wielkiej 
Brytanii, w pierwszej kolej­
ności ich lotnictwo i wojenna 
flota morska. Wiedział o tym 
dobrze również rząd izraelski. 
Dlatego dążył usilnie do tego, 
aby sprowokować kraje arab­
skie do uderzenia na Izrael. I w 
takim przypadku miałby bo­
wiem zapewnione zwycięstwo 
nad krajami arabskimi, a u- 
chodziłby nie za agresora, lecz 
za ofiarę agresji, a co naj­
ważniejsze mógłby wówczas 
bez trudu, bez większego sprze 
ciwu ze strony ONZ i zachod­
niej opinii publicznej zagarnąć 
i przyłączyć do terytorium 
państwa Izrael nowe, wielkie 
obszary państw arabskich. Ale 
rządy krajów arabskich nie 
dały się sprowokować do agre 
sywnej wojny. Musiał ją więc 
podjąć Izrael w imię intere­
sów państw imperialistycz­
nych na Bliskim Wschodzie, w 
imię obalenia lewicowego rzą­
du syryjskiego i rządu prezy­
denta Nasera, a wreszcie w 
imię własnych aneksjonistycz- 
nych zakusów wobec ziem 
arabskich, w imię rozszerzenia 
terytorium swego państwa.

Taka jest rzejczywistość, ta­
ka jest naga prawda trzeciej 
agresji Izraela przeciw krajom 
arabskim. /

IZRAELSCY AGRESORZY 
BRNĄ PO ZGUBNEJ 

DRODZE
1 Dzisiejsze pokolenie naro­
dów krajów arabskich nie za-* 

pomni nigdy agresji Izraela z 
5 czerwca br. Nie zapomni 
okrutnej śmierci i straszli­
wych ran żołnierzy, kobiet i 
dzieci arabskich spowodowa­
nych amerykańskim napal­
mem, zastosowanym przez 
Izrael w jego agresywnej woj­
nie przeciw krajom arabskim. 
Nie zapomni okrutnej śmierci 
z pragnienia i głodu żołnierzy 
ZRA, których wojska izrael­
skie rozgoniły po piaskach pu­
styni synajskiej i odmówiły im 
udzielania ludzkiej, człowie­
czej pomocy. 100 milionów 
Arabów nie zapomni nigdy 
swojej klęski i upokorzenia do 
znanego od małego państwa 
izraelskiego. Już dzisiaj powin 
ni sobie to uprzytomnić upo­
jeni zwycięstwem władcy Izra 
ela i zmienić swój stosunek do 
Arabów. Jutro może być za 
późno!

Agresorzy izraelscy nadal 
jednak brną ślepo po zgubnej 
drodze. Wypędzają nowe setki 
tysięcy Arabów z okupowa­
nych przez wojska izraelskie 
terytoriów państw arabskich. 
Proklamowali już aneksję jor- 
dańskiej części miasta Jerozo­
limy i zapowiedzieli oficjalnie, 
że nigdy z tych terenów nie 
ustąpią. Listem datowanym 5 
czerwca br„ a więc w dniu 
agresji Izraela, premier rządu 
tego państwa Levi Eszkol 
zwrócił się do premiera nasze­
go rządu tow. J. Cyrankiewi­
cza. Nie ma sensu referowanie 
bezczelnej i cynicznej treści te 
go listu, w którym Eszkol usi­
łuje uzasadnić agresję Izraela. 
Jest jednak w tym liście zda­
nie, które warto przytoczyć. 
Brzmi ono: „Nie żądamy ni­
czego poza prawem do życia w 
pokoju na naszym terytorium 
i prawem do korzystania z na 
szych uzasadnionych upraw­
nień żeglugowych”. Eszkol nie 
zawahał się przed próbą oszu­
kania rządu polskiego nawet 
w oficjalnym liście. W kilka 
dni później przysięgał wraz z 
gen. Dajanem, że nie ustąpi z 
jordańskiego terytorium Jero­
zolimy, a 12 czerwca br. oznaj 
mił publicznie, że „Izrael nie 
zgodzi się na przywrócenie sy­
tuacji, jaka istniała przed wy­
buchem wojny. Mamy prawo 
— mówił dalej Eszkol — do 
ustalenia naszych żywotnych 
interesów i do tego, w jaki 
sposób je zabezpieczyć”. A 
minister spraw zagranicznych 
Izraela Eban oświadczył, że 
Izrael nie uzna żadnej decyzji 
ONZ wzywającej do wycofa­
nia swoich oddziałów na daw­
ne granice, nawet jeśli za ta­
kim wnioskiem głosowałoby 
121 państw członkowskich 
ONZ przeciwko jednemu gło­
sowi Izraela.

Oszustwo stało się metodą 
polityki rządu izraelskiego i 
jego sojuszników w agresji 
przeciw krajom arabskim.

Nie odpowiada prawdzie, że 
agresję Izraela wywołała spra 
wa przepływu statków przez 
cieśninę Tiran i tak zwana 
blokada Zatoki Akaba. Przede 
wszystkim nie było żadnej 
blokady, gdyż prezydent Na­
ser ęgłosił, że statki wszyst­
kich krajów, z wyłączeniem 
statków Izraela mogą swobod­
nie przepływać przez Cieśninę 
Tirańską i Zatokę Akaba, o ile 
nie przewożą do Izraela mate­
riałów służących celom wo­
jennym. Ograniczenie to miało 
zresztą charakter czasowy, o 
czym dobrze wiedziano w Wa­
szyngtonie i Londynie na pod­
stawie rozmów przeprowadzo­
nych z Kairem, a także z U 
Thantem, o których bez wąt­
pienia poinformowany był 
również Izrael. To ogranicze­
nie było formą nacisku na 
rząd izraelski, aby wyraził on 
zgodę na potwierdzenie waż­
ności układu rozejmowego za­
wartego między Egiptem a Iz­
raelem w r. 1949, oraz na re­
aktywowanie działalności ko­
misji rozejmowej ONZ powo­
łanej wówczas do wprowadze­
nia w życie tego układu. Poro­
zumienie rozejmowe zostało 
bowiem zerwane przez Izrael 
bezpośrednio po trójstronnej 
agresji przeciw Republice Egip 
skiej w r. 1956. Jak już mówi­
łem poprzednio, egipsko-izra- 
elski układ z 1949 r. był wyra­
zem faktycznego uznania przez 
Egipt państwa Izraela. W dniu 
2 czerwca br. Zjednoczona Re­
publika Arabska przedłożyła 
Radzie Bezpieczeństwa ONZ 
projekt rezolucji, który m. in. 

stwierdza, że „egipsko-izraeł-' 
skie porozumienie rozejmowe 
zachowuje swą ważność” i pro 
ponuje Radzie Bezpieczeństwa, 
aby poleciła „szefowi komisji 
rozejmowej ONZ podjęcie ak­
cji w kierunku ponownego za­
instalowania w okresie dwóch 
tygodni kwatery mieszanej ko 
misji rozejmowej egipsko-iz- 
raelskiej w El Auja, gdzie.wy­
konywała ona swe obowiązki 
przed jednostronną akcją Iz­
raela, która doprowadziła do 
jej usunięcia z wymienionej 
strefy”. Jest to jeszcze jeden 
dowód, że rząd ZRA nie żywił 
żabnych zamiarów agresyw­
nych. Przedkładając Radzie 
Bezpieczeństwa projekt wspo­
mnianej rezolucji dał tym sa­
mym wyraz, że stoi na gruncie 
jedynego dokumentu prawne­
go, w którym strona arabska 
uznaje i potwierdza fakt ist­
nienia państwa Izrael. Ale za­
równo Izrael, jak i USA usto­
sunkowały się negatywnie do 
projektu tej rezolucji.

ISTOTA AGRESJI
Z DNIA 5 CZERWCA

U podstaw agresji czerwcom 
wej na kraje arabskie legły 
ekspansjonistyczne dążenia Iz­
raela, oraz dążenia Wielkiej 
Brytanii i USA do mocnego 
usadowienia się na Bliskim 
Wschodzie, do zabezpieczenia 
zysków ich monopoli nafto­
wych przed uszczupleniem; 
tych zysków przez kraje arab­
skie, do cofnięcia wstecz anty^ 
imperialistycznego ruchu arab 
skiego, który w ostatnich la- 
tach przybierał coraz bardziej 
na sile.

Nafta należy dzisiaj do najwitfr’ 
niejszych surowców strategicz­
nych i odgrywa rosnącą rolę w ba­
lansie paliwowym świata. Na te­
rytorium wszystkich krajów arab­
skich znajduje się ok. 75 procent 
znanych złóż ropy naftowej w 
świecie kapitalistycznym. W roktt 
1966 wydobycie ropy naftowej na 
Bliskim Wschodzie osiągnęło po­
nad 468 min. ton, tj. wzrosło pra­
wie 30-krotnie w stosunku do Ł 
1939. Ponadto w krajach arabskich 
.północnej Afryki — głównie w Li­
bii i Algierii — w r. 1966 wydoby­
to 105 min. ton ropy naftowej; 
Bliski i Środkowy Wschód dostać 
cza dzisiaj na rynki światowe ok. 
50 proc, ropy wydobywanej w 
świecie kapitalistycznym poza Sta 
nami Zjednoczonymi i pokrywa 
ok. 60 procent zapotrzebowania na 
ropę państw Europy zachodniej. 
Koszt wydobycia ropy w tym re­
jonie świata jest najniższy, a wy­
dajność szybów naftowych ok. 58® 
razy większa, niż w USA. Wlicza­
jąc inwestycje rozwojowe, koszt 
wydobycia baryłki ropy (164 litry) 
wynosi w Stanach Zjednoczonych 
1,51 doi. a w Wenezueli — 62 cen-i 
ty, natomiast według danych ka­
pitalistycznych monopoli nafto­
wych wynosi w Iraku — 4 centy, 
w Iranie — 7 centów, w Arabii 
Saudyjskiej i Kuwejcie 10 centów, 
Tylko w tych 4 krajach wydoby­
cie ropy w r. 1966 wyniosło ek, 
425 min. ton.

Trudno uchwycie dokładnie 
zyski kapitalistycznych towa 
rzystw naftowych, gdyż je 
ukrywają. Na podstawie przy; 
jętej zasady, że połowę zys- 
ków otrzymują rządy krajów, 
w których wydobywa się ro­
pę, ocenia się, że kapitalisty­
czne towarzystwa naftowe 
eksploatujące złoża ropy na 
Bliskim Wschodzie w r. 1965 
osiągnęły 2.717 min doi- zy- 
sków. Dochodzą do tego ok; 
4-krotnie wyższe zyski tych 
towarzystw płynące z prze­
róbki ropy i dystrybucji pro­
duktów naftowych. W r. 1966 
na Bliskim Wschodzie Stany, 
Zjednoczone kontrolowały ok. 
55 proc, wydobycia ropy, 
Wielka Brytania ok. 35 proc^ 
a Francja tylko 6—7 proc. 
Przed II wojną światową pro 
porcje były inne. Na Wielką 
Brytanię przypadało ok. 75 
proc., na USA ok. 17 próc. 
i na Francję ok- 6 proc. Ka­
pitał amerykański wyparł 
więc głęboko z tego rejonu 
kapitał brytyjski.

W przytoczonych cyfrach, 
w gospodarczym, politycznym 
i strategicznym znaczeniu 
Bliskiego, Środkowego i Pół­
nocnego Wschodu dla rozwi­
niętych krajów kapjtalistycz 
nych znajdujemy wyjaśnienie 
istoty agresji Izraela na kra­
je arabskie i poparcie tej a- 
gresji przez Stany Zjednoczo 
ne i W. Brytanię.

Nie będę referował mos­
kiewskiej narady przedstawi 
cieli partii i rządów 7 krajów 
socjalistycznych zwołanej w 
związku z tą agresją. Wyniki 
tej narady zawiera opubliko 
wane oświadczenie. Nie wy­
maga także omawiania oświa 
dczenie rządu polskiego za­
wierające przyczyny, dla któ
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nieprzejednana polityka Izraela wobec Arabów
tych Polska zerwała stosun­
ki ''dyplomatyczne z Izraelem.

Ajgresja nie może BYC 
PREMIOWANA

Przed światem stoi obec­
nie. pytanie, jak rozwijać się 
będzie dalej sytuacja między 
narodowa. Na to pytanie od 
powiedzieć nie można. Pew­
ne jest tylko to, że dopóki 
rząd izraelski nie wyprowa­
dzi swych wojsk z okupowa­
nych terytoriów krajów arab 
skich, dopóty napięcie mię­
dzynarodowe będzie trwać i 
może się zaostrzać.

Obecnie odbywa się nadzwy­
czajna sesja Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, która ma usto­
sunkować się do agresji Izraela 
i do jego obłąkańczych zamiarów 
zaanektowania pewnych obsza­
rów krajów arabskich. Nie prze 
sadzamy wyników jej obrad, 
lecz znając dotychczasowe stano 
wisko USA i Wielkiej jgrytanii 
nie ma podstaw do opt^Rnizmu. 
Z mocarstw zachodnich jedynie 
stanowisko Francji stwarza na­
dzieję na złagodzenie napięcia. 
Rząd francuski w związku z sy­
tuacją na Bliskim Wschodzie 
stwierdził ostatnio w swej dekla 
racji, że „nie do przyjęcia by­
łyby jakiekolwiek fakty dokona 
ne, jeśli chodzi o granice tery­
torialne i warunki życia obywate 
li państw zainteresowanych”. 
Rząd Izraela atakuje z wściek­
łością to oświadczenie.

W myśl przysłowia: „uderz 
w stół, a odezwą się noży­
ce” po agresji na kraje arab­
skie odezwali się natychmiast 
zachodnioniemieccy military- 
ści i rewanżyści. Schroeder, 
minister obrony w rządzie 
NRF zażądał zwiększenia wy 
datków na uzbrojenie Bun­
deswehry o 300 min dolarów 
i ponownie wystąpił o dostar 
czenie jej rakiet dla przeno­
szenia broni jądrowej. Na 
wieść o porażce militarnej 
krajów arabskich zapiali z ra 
dości zachodnioniemieccy re­
wanżyści. Ich wnioski, jakie 
wyciągnęli dla siebie z arab 
skiej porażki oddaje najle­
piej taki oto cytat wyjęty z 
prasy zachodnioniemieckiej 
„postawa Izraela zredukowa­
ła do zera tak modny dziś 
strach przed działaniem pre­
wencyjnym”. Teza zupełnie 
jednoznaczna, wzywająca do 
podjęcia — na wzór Izraela 
•— agresji w Europie, konkret 
nie przeciwko Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej. Wzo 
rował się Izrael na hitlerow­
skim Wehrmachcie, wzorują 
się obecnie bońscy militaryś- 
ci na izraelskim „blitzkrie­
gu”-

Swój swojego zawsze znaj­
dzie.

Izraelscy agresorzy upoje­
ni swym sukcesem militar­
nym tak oto oceniali swoją 
wartość na falach radiowych: 
„przez dziesięciolecia będzie 
się w szkołach wojennych ca 
łego świata sławić operacje 
lotnicze Izraela, jako najlep­
szy przykład sztuki wojennej, 
mogącej się równać tylko z 
decydującym sukcesem nie­
mieckiej Luftwaffe w czasie 
ataku na Polskę w 1939 r.”.

Nas Polaków boli dotkliwie 
klęska wrześniowa, najazd hit 
lerowski na Polskę. Nigdy te­
go nie zapomnimy. Ale co naj 
mniej dziwić sie trzeba, że 
dzisiejsi agresorzy izraelscy 
zapomnieli o tym, że te sła­
wione przez nich sukcesy hit 
lerowskiej Luftwaffe w pol­
skich przestworzach we wrze 
śniu 1939 r. przyniosły w kon 
sekwencji prawie kompletną 
zagładę Żydów — obywateli 
Polski, którzy wówczas znaj 
dowali się w naszym kraju. 
Uratowali się tylko ci, któ­
rych Polacy z narażeniem wła 
snego życia przechowali.

STOSUNEK DO IMPERIA­
LIZMU I DO AGRESORA — 

MIERNIKIEM
OBYWATELSKIEJ POSTA­

WY
W związku z tym, że agre­

sja Izraela na kraje arabskie 
spotkała się z aplauzem w 
syjonistycznych środowiskach 
Żydów — obywateli polskich 
pragnę oświadczyć co nastę­
puje: nie czyniliśmy przesz­
kód obywatelom polskim na 
rodowości żydowskiej w prze 
niesieniu się do Izraela, jeśli 
tego pragnęli. Stoimy na sta­
nowisku, że każdy obywatel 
Polski powinien mieć tylko 
jedną ojczyznę — Polskę Lu 
dową. Podziela to olbrzymia 
większość obywateli polskich 
narodowości żydowskiej i słu 
ży wiernie naszemu krajowi. 
Władze państwowe traktują 
jednakowo wszystkich obywa 
teli Polski Ludowej bez wzglę 
du na ich narodowość. Każ­

dy obywatel naszego kraju 
korzysta z równych praw i 
na każdym ciążą jednakowe 
obywatelskie obowiązki wo­
bec Polski Ludowej. Ale nie 
możemy pozostać obojętni wo 
bec ludzi, którzy w obliczu 
zagrożenia pokoju światowe­
go, a więc również bezpie­
czeństwa Polski i pokojowej 
pracy naszego narodu, opo­
wiadają się za agresorem, za 
burzycielami pokoju i za im­
perializmem. Niech ci, którzy 
odczuwają, że słowa te skie 
rowane są pod ich adresem 
— niezależnie od ich narodo­
wości — wyciągną z nich 
właściwe dla siebie wnioski-

Obecna sytuacja międzyna­
rodowa wymaga czujności, 
ścisłego zwarcia frontu całego 
narodu, dyscypliny społecz­
nej, rzetelnej pracy wszyst­
kich od góry do dołu. Dlatego 
otwarty dzisiaj VI Kongres 
Związków Zawodowych ma 
szczególne znaczenie i powi­
nien odegrać doniosłą rolę w 
mobilizacji wszystkich pra­
cujących dla realizacji zadań 
Narodowego Planu Gospodar 
czego, dla solidarnego popar­
cia polityki partii i rządu. 
Od potencjału gospodarczego 
Polski, od postawy politycznej 
i zwartości naszego społeczeń 
stwa, od jego ofiarności, od 
jego odporności na wrogą pro­
pagandę zależy nasz wkład do 
walki o pokój i bezpieczeń­
stwo na święcie. Potencjał e- 
konomiczny naszego dynamicz 
nie rozwijającego się kraju 
liczy się bowiem w gospodar­
ce światowej i wpływa na 
wzaiemny stosunek sił socja­
lizmu i kapitalizmu, sił po­
koju i agresji.

POMNAŻAJMY WYSIŁKI
NA RZECZ DALSZEGO

ROZWOJU NASZEGO KRAJU
W latach 1963—1966, a więc 

w okresie między obecnym i 
poprzednim Kongresem Związ 
ków Zawodowych, produkcja 
przemysłowa Polski wzrosła o 
35 proc. Przeciętny roczny 
poziom produkcji rolnej w la­
tach 1963—1966 wzrósł o po­
nad 10 proc, w porównaniu z 
poprzednim czteroleciem 1959 
—1 962. Dzięki temu osiągnę­
liśmy za ostatnie cztery lata 
wzrost dochodu narodowego 
o ok. 30 proc., co oznacza śre­
dnioroczny przyrost o 6,8 
proc, a więc odpowiadający w 
zasadzie wynikom uzyskiwa­
nym w poprzednich okresach.

Stwierdzając te, niewątpli­
we nasze osiągnięcia W roz­
woju gospodarczym w ostat­
nich latach nie wolno nam 
zmniejszać wysiłków na rzecz 
dalszego uprzemysłowienia na­
szego kraju i wszechstronnej 
intensyfikacji produkcji rol­
nej. Utrzymywanie szybkiego 
tempa rozwoju produkcji prze 
myślowej i 'rolniczej, a także 
budownictwa i transportu sta 
nowi główne nasze zadanie w 
dziedzinie polityki gospodar­
czej.

W miarę rozwoju naszej go­
spodarki coraz większego zna­
czenia nabiera wzrost wydaj­
ności pracy oraz lepsze wyko­
rzystanie środków trwałych, 
a także zużywanych w produk 
cji środków i materiałów, a 
więc zwiększenie ogólnej e- 
efektywności gospodarki so­
cjalistycznej. Aby to osiąg­
nąć musimy konsekwentnie 
doskonalić metody planowa­
nia, a przede wszystkim or­
ganizację produkcji w skali 
przedsiębiorstw, branż i gałę­
zi gospodarki narodowej.

Walki o wyższą efektywność 
naszej gospodarki nie da się 
jednak ograniczyć tylko do bar 
dziej sprawnych metod piano 
wania i zarządzania oraz do 
głębszego podziału pracy spo- 
łecznej przez specjalizację i 
kooperację. Jednym z podsta­
wowych warunków efektyw­
nego gospodarowania jest szyb 
kie unowocześnienie produk­
cji przemysłowej, oraz jak naj 
szersze stosowanie nowych 
technologii i tworzyw, a także 
doskonalszych konstrukcji.

Nie możemy być zadowoleni 
z sytuacji istniejącej w tym 
zakresie. Wykorzystanie moż­
liwości zaplecza naukowo- 
technicznego jest bowiem 
wciąż jeszcze wyraźnie niedo­
stateczne, efektywność prac 
naukowo-badawczych nie jest 
zadowalajaca. tempo zaś wdra 
żania opracowań naukowych i 
technicznych do produkcji jeąt 
wciąż zbyt powolne.

Konsekwentne unowocześ­
nianie wyrobów i technologii 
— zawsze w powiązaniu z ra­

chunkiem ekonomicznym, z 
analizą kosztów i efektów — 
jest niezbędne we wszystkich 
dziedzinach naszej działalno­
ści produkcyjnej i usługowej. 
Szczególnie doniosłe jednak 
znaczenie wymóg ten posia­
da dla pomyślnego rozwoju 
działalności eksportowej, sta­
nowiącej centralne, decydują­
ce o dalszym rozwoju naszej 
gospodarki zadanie, które sta­
wiamy przed klasą robotniczą, 
kadrą inżynieryjną i całym 
aktywem gospodarczym.

Tymczasem w realizacji zadań 
eksportowych wystąpiły — szcze­
gólnie w pierwszym roku realiza­
cji obecnego planu pięcioletnie­
go — liczne trudności. W roku 
1966 eksport wzrósł tylko o 4 proc, 
(licząc w cenach stałych), podczas 
gdy w planie pięcioletnim prze­
widywano średnio roczny wzrost 
o około 6 proc. W roku bieżącym 
winniśmy nadrobić te zaległości i 
osiągnąć przyrost eksportu o o- 
koło 9 proc.

Zadania eksportowe założone w 
planie pięcioletnim nie mogą być 
wykonane drogą dodatkowego wy 
wozu surowców przemysłowych i 
artykułów rolniczych. Jeśli idzie 
o eksport artykułów spożywczych, 
a zwłaszcza nieprzetworzonych ar 
tykułów rolnych, będziemy mu­
si eli nawet go ograniczyć, bądź 
ze względu na rosnące potrzeby 
wewnętrzne kraju, bądź ze wzglę­
du na niską opłacalność.

Główną drogą osiągnięcia 
koniecznego przyrostu wpły­
wów dewizowych winien być 
wzrost eksportu gotowych wy 
robów przemysłowych, a zwła 
szcza maszyn i urządzeń.

Na obecnym etapie rozwo­
ju gospodarczego, kiedy front 
styku naszej gospodarki z go­
spodarką światową obejmuje 
już ponad lz5 dochodu naro- 
dcwego i dalej będzie się roz 
szerzał, musimy przywiązy­
wać coraz większą wagę do 
tego, by wzrost eksportu szedł 
w parze z poprawą jego opła­
calności.

W związku z rosnącą wagą 
eksportu dla rozwoju naszej 
gospodarki będziemy kierować 
środki przede wszystkim na 
rozbudowę i modernizację 
tych branż i przedsiębiorstw, 
które podejmują i rozwijają 
opłacalną produkcję ekspor­
tową.

Opracowując kierunki dalsze 
go rozwoju zakładu KSR po­
winny szczególnie troszczyć się 
o rozbudowę i modernizację 
przede wszystkim takich o- 
gniw przedsiębiorstwa i za­
plecza technicznego, które de­
cydują o podjęciu produkcji 
nowych wyrobów, poszukiwa 
nych za granicą oraz o u- 
nowocześnieniu już wytwarza 
nych.

W naszej wymianie towa­
rowej z zagranicą szczegól­
nie doniosłą rolę odgrywają, 
jak wiadomo, kraje socjalisty­
czne. W tych krajach, a głów­
nie w Związku Radzieckim za­
spakajamy bowiem większość 
potrzeb naszej gospodarki na 
surowce do produkcji. Otrzy­
mujemy z tych krajów także 
wielką liczbę maszyn i narzę­
dzi, bez których nie mogliby­
śmy realizować programu in­
westycyjnego w podstawo­
wych gałęziach gospodarki.

Jesteśmy jak najbardziej 
zainteresowani w rozwoju tej 
wymiany. Jej wzrost zależy 
przede wszystkim od umiejęt­
ności dostosowania naszego 
eksportu wyrobów przemy­
słowych do nowych potrzeb 
odbiorców w krajach socjali­
stycznych.

Rzecz jasna, że muszą to 
być wyroby nowoczesne, 
trwałe i niezawodne, wyroby 
o wysokich walorach użytko­
wych. Dlatego centralną spra­
wą w pracach KSR. zarówno 
nad perspektywą, jak i w ich 
bieżącej działalności jest kon 
centracja wysiłków nad wpro 
wadzaniem do produkcji i roz 
wijaniem eksportu takich 
właśnie wyrobów.

O WŁAŚCIWE STOSOWANIE 
BODŹCÓW MATERIALNYCH

I MORALNYCH
Zadania, które stoją przed 

gospodarką narodową wyma­
gają bardziej pełnego i świa­
domego zaangażowania do ich 
realizacji ogółu ludzi pracy, 
załóg robotniczych, inżynie­
rów, techników i ekonomistów. 
Na tym właśnie polega szcze­
gólna i doniosła rola związ­
ków zawodowych oraz samo­
rządu robotniczego w rozwoju 
naszej socjalistycznej gospo­
darki.

Wieloletnia działalność sa­
morządu robotniczego w na­
szych przedsiębiorstwach na­
gromadziła już bogate do­

świadczenie i poważny doro­
bek. Pogłębiła się w aktywie 
samorządu i wśród całych za­
łóg znajomość problemów eko­
nomicznych i technicznych 
produkcji, co należy podkreś­
lić z uznaniem.

Aktualnie pilnym i ważnym 
warunkiem osiągania wyż­
szych rezultatów gospodar­
czych przedsiębiorstw jest u- 
sprawnienie planowania we­
wnątrzzakładowego, zabezpie­
czenia rytmiki produkcji i o- 
siągnięcia wyższego poziomu 
organizacji pracy na każdym 
stanowisku roboczym, w wy­
dziale produkcyjnym, w skali 
całego przedsiębiorstwa. Zro­
zumienie tego staje się coraz 
bardziej powszechne wśród za 
łóg, które są żywotnie zainte­
resowane w tym, aby praco­
wać rytmicznie i wydajnie, 
bez przestojów i zrywów, w 
pełni wykorzystywać czas pra­
cy i posiadane kwalifikacje.

Prawidłowa organizacja pra 
cy jest podstawowym warun­
kiem wykształcenia zharmoni­
zowanego kolektywu pracow­
niczego, zgodnie współpracu­
jącego dla osiągnięcia coraz 
lepszych wyników.

Szczególnie odpowiedzialne 
zadania spoczywają na związ­
kach zawodowych i samorzą­
dzie robotniczym w dziedzinie 
prawidłowego kojarzenia in­
dywidualnych interesów ro­
botników z interesami całego 
przedsiębiorstwa i dobrem o- 
gólnonarodowym, a w szcze­
gólności takiego kształtowania 
wynagrodzeń, aby były one 
wyrazem sprawiedliwej oceny 
wkładu pracy, kwalifikacji i 
osiągniętych wyników produk­
cyjnych każdego robotnika i 
zespołu pracowniczego.

Tak jak nie wolno w sposób rów 
nościowy, bez niezbędnego różni­
cowania w zależności od wkładu 
i efektu w pracy — dokonywać 
zaszeregowań, rozdzielać nagrody 
i premie, tak też nie można do­
puszczać do nieuzasadnionego u- 
przywilejowania poszczególnych 
osób i grup pracowniczych. A 
przypadki nieliczenia się z tymi 
wymogami mają miejsce m. in. 
przy podziale funduszu nagród za 
efektywność eksportu, a także 
premii za osiągnięcia w poprawie 
jakości produkcji. Tolerowanie nie 
właściwego, niezgodnego z założe­
niami podziału tych i innych fun­
duszów, prowadzi nie tylko do 
wypaczenia sensu ekonomicznego 
bodźców, ale również wyrządza 
szkody moralne i społeczne.

Ogromne znaczenie systemu 
bodźców materialnego zainte­
resowania dla osiągnięcia co­
raz lepszych efektów nie ozna­
cza, że można je traktować 
jako decydujące o wszystkim, 
jako czynnik zdolny zaradzić 
wszystkim absolutnie brakom 
i niedomogom.

Negowanie wagi bodźców 
moralnych i negowanie zna­
czenia bodźców ekonomicz­
nych jest jednakowo sprzecz­
ne z rzeczywistością, z naturą 
ludzką, z aspiracjami ludzki­
mi. Człowiek nie jest i nie mo­
że być obojętny na zachętę 
moralną, na bodźce działające 
na jego ambicję zawodową, na 
patriotyczne uczucia, na pre­
stiż załogi. Są to wartości o 
ogromnej wadze moralno-poli- 
tycznej i tego nie można nie 
doceniać.

Zadania, jakie wyłaniają się 
na obecnym etapie rozwoju 
budownictwa socjalistycznego, 
wymagają wzrostu aktywno­
ści i odpowiedzialności każ­
dego pracownika za swój po­
sterunek pracy i cały zakład 
produkcyjny. W ostatecznym 
bowiem rachunku o skutecz­
ności naszej działalności go­
spodarczej, decyduję zawsze 
człowiek, jego inicjatywa, u- 
miejętność, zaangażowanie, po 
stawa ideowa i moralna. W 
tym ludzkim czynniku zawar­
te są olbrzymie, nie w pełni 
jeszcze wykorzystane rezerwy 
lepszego funkcjonowania ca­
łej naszej gospodarki i wzro­
stu produkcji. I na tym pole­
ga jedność zadań gospodar­
czych, społeczno-politycznych 
i ideowo-wychowawczych w 
działalności samorządu robot­
niczego.

Podstawowym kierunkiem 
naszego działania w zakresie 
podnoszenia poziomu życia 
ludzi pracy jest podwyższanie 
płac, zgodnie z obowiązującą 
w socjalizmie zasadą podziału 
dóbr według ilości i jakości 
pracy.

W roku ubiegłym kierow­
nictwo partii i rządu zaakcep­
towało wnioski związków za­
wodowych w sprawie objęcia 
podwyżkami płac, ponad 2.700 
tys. pracujących, przeznacza­
jąc na ten cel kwotę, ponad 

4,7 mld. zł brutto w stosunku 
rocznym. W roku bieżącym 
decyzjami o podwyższeniu 
płac, objętych zostało blisko 
półtora miliona ludzi pracy na 
kwotę ponad 3 miliardy zł.

Również w następnych la­
tach dbać będziemy o dalsze 
podwyższanie płac, kierując 
się przy tym niezmiennie za­
sadą, że wzrost zarobków nie 
może wybiegać ponad możli­
wości państwa.

PROGRAM STOPNIOWEJ
POPRAWY SYTUACJI

MATERIALNEJ RENCISTÓW
W całokształcie spraw, do­

tyczących poziomu życia, bar­
dzo istotną rolę, obok płac od­
grywają również świadczenia 
społeczne, a zwłaszcza — 
renty.

Wydatki państwa na renty w 
latach ubiegłych szybko wzrasta­
ły. W roku 1959 państwo wydat­
kowało na renty 10,3 mld. zł, zaś 
w 1966 — 18,9 mld. zł, co oznacza 
wzrost o 84 procent, podczas gdy 
dochód narodowy wzrósł w tym 
samym czasie o 47 procent. Szcze­
gólną naszą troską w minionym 
okresie było podwyższanie rent 
najniższych. Od roku 1959 podno­
siliśmy je 3-krotnie.

Mimo jednak tak znacznego 
wzrostu wydatków na renty, zda­
waliśmy sobie sprawę, że wyso­
kość rent nie jest zadowalająca. 
Jesteśmy zdania, że należy opra­
cować na najbliższe 3 lata pro­
gram stopniowej poprawy położe­
nia materialnego rencistów, kon­
centrując na ten cel niezbędne 
środki finansowe.

Program ten powinien prze­
widywać: dalszą, wydatną pod 
wyżkę rent najniższych, odczu 
walne podniesienie wysokości 
innych dotychczasowych rent 
oraz udoskonalenie na przy­
szłość systemu rentowego tak, 
aby zostały poprawione rela­
cje pomiędzy wysokością ren­
ty, a zarobkiem, uzyskiwanym 
przez pracownika w okresie 
zatrudnienia. ‘

W najbliższym czasie pod­
wyższone będą najniższe ren­
ty starcze do 700 zł miesięcz­
nie. W następnych zaś kolej­
nych etapach rocznych od 
stycznia 1968 r. do roku 1970 
nastąpi dalsze podwyższenie 
tych rent do 900 zł. Równole­
gle do tych, realizowanych e- 
tapami podwyżek, należy za­
pewnić sukcesywne podniesie­
nie pozostałych rent z tytułu 
pracy. Odpowiednio większą 
podwyżkę powinni otrzymać 
ci renciści, którzy przeszli na 
rentę w pierwszym okresie po 
reformie w 1958 r.

Organiczną częścią 3-letnie 
go programu poprawy świad 
czeń rentowych będzie także 
zmiana systemu rent dla 
tych pracowników, którzy 
przejdą na rentę po 1 
stycznia 1968 roku. Nale­
ży tu przewidzieć poprawie­
nie relacji pomiędzy rentą, 
a uzyskiwanymi w czasie za­
trudnienia zarobkami. Uzasad 
nione też będzie powiązanie 
wysokości tych rent ze stażem 
pracy tak, aby za każdy rok 
przepracowany w Polsce Lu 
dowej powyżej 20 lat, renta 
zwiększyła się o 1 procent za 
robku.

Tak szeroko zakrojony pro 
gram poprawy sytuacji ży­
ciowej rencistów będzie wy­
magał znacznych środków. 
Przeznaczamy na to kwotę 
ponad 14 mld zł w ciągu 
trzech najbliższych lat łącz­
nie.

W związku z tym jeszcze w 
b. r. określona część z płaco­
nego przez pracowników po­
datku od wynagrodzenia zo­
stanie przelana na specjalny 
fundusz, przeznaczony na sfi 
nansowanie podwyżki rent. 
Będzie to fundusz stały, nie­
zależny od dotychczasowego 
funduszu ubezpieczeń społecz 
nych, wnoszony przez pracow 
ników w formie ich składki, 
bez żadnego jednak z tego ty 
tułu dodatkowego obciążenia. 
Składka ta określona w pro­
centach od zarobku aż do gór 
nej granicy 3 procent, będzie 
w całości pokryta przez od­
liczenie od podatku od wyna 
grodzeń.

Faktycznie więc te dodat­
kowe środki przekaże pań­
stwo ze swego budżetu. Nato 
miast dotychczasowe zarobki 
netto, nie ulegną z tego tytu 
łu żadnemu uszczupleniu.
\ Wyżej wskazane źródło 

zwiększonych środków na ren 
ty zostanie dodatkowo jesz­
cze uzupełnione o kwotę, sta 
nowiącą równowartość zwię­
kszonych wydatków ludności 
z tytułu dokonanej od 1 lip- 
ca podwyżki taryf w komu­
nikacji miejskiej w niektó­

rych większych ośrodkach. 
Z sum uzyskanych wskutek 
podwyżki taryf, czyli ze 
zmniejszenia dopłat państwa 
do komunikacji miejskiej, do 
konamy jeszcze w bieżącym 
roku podwyżki najniższych 
rent-

Przedstawione wyżej gene­
ralne założenia reformy sys­
temu rentowego umożliwią w 
perspektywie najbliższych 3 
lat poważną poprawę warun 
ków bytowych rencistów i 
spełnienie tym samym pow­
szechnie wysuwanego postu­
latu rozwiązania tego próbie 
mu.

Takie są nasze zamierz, i 
w tej dziedzinie, taki jest kon 
kretny plan ich realizacji.

Rzecz jasna, dążyć będziemy 
do tego, aby w ciągu najbliż­
szych trzech lat tempo wzrostu 
zarobków utrzymać w ramach 
założeń planu 5-letniego. Jednak 
że nie można wykluczyć, - ze 
wzrost ten będzie nieco wolniej­
szy w związku ze zwiększeniem 
się wydatków państwa na renty. 
Jeżeli jednak zadania planu zo­
staną przekroczone, a szczegól­
nie jeśli obniży się jednostkowe 
koszty produkcji ponad założe­
nia planu, to wówczas można bę 
dzie uzyskać dodatkowe środki, 
aby równocześnie z podwyżką 
rent — zwiększyć realne place, 
nawet ponad założenia planu. 
W waszych rękach, jako przed­
stawicieli klasy robotniczej, le­
ży więc rozwiązanie tego proble­
mu.

Zgadzamy się z wysuniętą 
przez związki zawodowe te­
zą, iż jednym z założeń przy 
szłego planu 5-letniego powin 
no być powszechne skrócenie 
tygodniowej normy czasu pra 
cy. Trzeba jednakże do tego 
przygotowywać odpowiednie 
warunki. W następstwie skro 
cenią czasu pracy nie może 
bowiem nastąpić obniżenie 
produkcji i zarobków, a od­
wrotnie — należy zabezpie­
czyć dalszy ich wzrost.

Przygotowując warunki po­
wszechnego obniżenia usta­
wowych norm czasu pracy 
należy zatem znacznie głębiej 
niż dotychczas sięgnąć do 
wewnątrzzakładowych rezerw 
produkcyjnych, ponieważ tyl 
ko wtedy skrócenie czasu pra 
cy będzie rzeczywiście korzy 
stne dla ogółu pracujących.

Towarzysze!
Komitet Centralny PZPR 

jest przeświadczony, że obra­
dy i uchwały VI Kongresu 
Związków Zawodowych ode­
grają doniosłą rolę w życiu 
polskiego ruchu zawodowego, 
że przyczynią się one do roz­
woju aktywności produkcyj­
nej i społecznej klasy robot­
niczej i wszystkich pracują­
cych w budowie Polski socja 
listycznej.

W imieniu KC PZPR życzę 
wam towarzysze delegaci o- 
wocnych obrad!

Wspólne ćwiczenia 
sztabów operacyjnych

ML, CSRS i ZSRR
W dniach od 14 do 19 czerw 

ca br. na obszarze Węgier i 
Czechosłowacji przeprowadzo­
no wspólne ćwiczenia sztabów 
operacyjnych armii węgier­
skiej. czechosłowackiej i ra­
dzieckiej — stwierdza opu­
blikowany tu komunikat.

Ćwiczenia, które odbyły siQ 
zgodnie z planem dowództwa 
Zjednoczonych Sił Zbrojnych 
krajów — członków Układu 
Warszawskiego, dowodził mar 
szałek Związku Radzieckiego, 
Jakubowski. (PAP)

Apel MO

26 osób utonie
W ciągu ostatniego wypoczynku 

sobotnio-niedzielnego utonęło w 
kraju 26 osób, z tego: 12 do lat 
14, 9 do lat 18 i 5 powyżej 18 lat.

Większość wypadków, bo aż 17, 
zdarzyło się podczas kąpieli w 
miejscach niestrzeżonych, bądź za­
kazanych, 4 — w wyniku nieza­
chowania należytych środków o- 
strożności w czasie korzystania z 
kajaków i 5 na skutek braku na­
leżytej opieki nad dziećmi w wie­
ku przedszkolnym.

Łącznie w czerwcu br. utonęły 
już 64 osoby, zaś od początku 
roku — 324.

Biorąc pod uwagę, że bieżący ty­
dzień jest ostatnim tygodniem 
roku szkolnego, w którym organi­
zowane są liczne wycieczki szkol­
ne, Komenda Główna Milicji Oby­
watelskimi apeluje do wszystkich 
kierowników szkół, nauczycieli i 
wychowawców o ścisłe przestrze­
ganie zasad bezpieczeństwa w cza­
sie przebywania nad wodą. (PAP)
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VII KONKURS TARGOWY 

KOLEKTYWREI EKSPOZYCJI NRD 

NA XXXVI MTP 

ORAZ REDAKCJI 
„GŁOSU WIELKOPOLSKIEGO11

By wziąć udział w naszym tegorocznym, VII już konkursie targo­
wym, wystarczy podkreślić starannie trafne warianty odpowiedzi 
na 14 z poniższych pytań, odpowiedzieć na pierwsze, a ponadto po­
dać czytelnie w tym miejscu:

11.

imię, nazwisko

adres

zawód ____

Cały niniejszy tekst należy wyciąć i przesłać w kopercie z napisem 
„Konkurs NRD" do redakcji „Głosu Wielkopolskiego”, Poznań, Grun­
waldzka 19. Termin nadsyłania rozwiązań mija 21 czerwca (decyduje 
data stempla pocztowego). Można też do 22 czerwca godziny 19 składać 
odpowiedzi w urnie umieszczonej w hali nr 14 MTP (pawilon NRD).

PYTANIA KONKURSOWE
1. Jakie wydarzenie historyczne określił Władysław Gomułka na 

VIII Plenum KC PZPR jako „jeden z najważniejszych owoców 
zwycięstwa nad Niemcami hitlerowskimi w II wojnie światowej”, 
dodając, że w wydarzeniu tym, w jego perspektywach historycz­
nych „wyraża się największa klęska, jaką poniósł militaryzm 
i imperializm niemiecki w II wojnie światowej”.

14.

15.

2.

3.

4.

Kiedy podpisany został Układ Zgorzelecki?
a) 9 X 1949,
b) 6. VII 1950.

c) 15. V 1960.
Kiedy zawarty został Układ o Przyjaźni, Współpracy i Wzajemnej 
Pomocy pomiędzy PRL i NRD?
a) 1. V 1955
b) 22. VII 1964.
O 15. III 1967
Ostatnie sondaże opinii społeczeństwa zachodnioniemleckiego wy­

kazały, że wbrew rewizjonistycznemu i nierealistycznemu stano­
wisku bońskiego gabinetu „wielkiej koalicji”, za podjęciem nor­
malizacyjnych rozmów z rządem Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej opowiada s!ę większość obywateli NRF, mianowicie: a) 55%
b) 65%
c) 75%

5. Hu letnią tradycją legitymują się zakłady „Zeissa”?
a) 120 lat
b) 150 lat
cl 200 lat

6. Ilu pracowników liczy dzisiaj załoga „VEB Carl Zeiss-Jena”?
a) 11 000

Pyzdry aktywizują sąsiednie tereny
HANIE

Chciałbym na przykładzie Pyzdr . 
powiecie wrzesińskim) omówić 
dwa problemy natury ogólnej. 

Pierwszy to sprawa decentralizacji. Pod 
koniec ub, roku Prezydium MRN w 
Pyzdrach otrzymało szereg nowych za­
dań i uprawnień. Nie zwiększyła sie jed 
nak liczba etatów; jest ich — jeśli do­
brze pamiętam — tyle samo, ile było 
w roku... 1945. Nie ma wiec kto prowa­
dzić np. kontraktacje zbóż uprawianych 
na terenach o powierzchni geodezyjnej 
około 800 ha. Czy powierzyć te sprawy 
jednoosobowemu referatowi Gospodarki 
Komunalnej któremu Ministerstwo nie­
dawno przekazało zakład oczyszczania 
(również bez etatu)? cóż. nozostaie tyl­
ko przypomnieć że w oficjalnych wy- 
tycznvch fnp w liście Premiera z czcr-

(w

wca 1966 r.) wvraźnie stwierdzono: de­
centralizacji zadań i uprawnień towa­
rzyszyć winna decentralizacja etatów i 
środków.

Drugi problem, dotychczas w dyskusji 
„Głosu” nie poruszany, to oddziaływa­
nie małego miasta na okoliczne wioski.

Pvzdry znalazły sie w tei szczęśliwej 
sytuacji, że posiadaja najwięcej, spo­
śród wszystkich miasteczek, zakładów 
pracy. Zwrot „szczęśliwa sytuacja” 
mógłby sugerować że placówki te po­
wstały bez wysiłków miejscowego akty­
wu. Tak jednak nie było. Np. w wyniku 
jednej z najbardziej wartościowych ini­
cjatyw lokalnych powstała plantacja wi 
kliny (192 ha). Przedtem tereny te były 
pastwiskiem, kiepskim — ale zawsze pa­
stwiskiem. stąd też realizacja inicjaty­
wy natrafiała na opory części mieszkań 
ców. Słuszny projekt został jednak urze
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czywistniony. Dzisiaj zakład koszykar­
ski (inwestycja wartości 5 min. zł) pro­
dukuje dla kraju i na eksport (m. in. 
do Stanów Zjednoczonych), a zatrudnia 
120 osób, nie licząc chałupników. Sporo 
spośród tych ostatnich zamieszkuje po­
za Pyzdrami. Możemy sobie na to poz­
wolić skoro Pyzdry liczą 3200 mieszkań­
ców, a miejscowe zakłady i Gminna 
Spółdzielnia, zatrudniają 900 osób. Zresz 
tą chodzi również o aktywizację okolicz 
nych rejonów. Dlatego też zaintereso­
waliśmy się sąsiednimi terenami zawar 
ciańskimi w promieniu 12 km. Sa to te­
reny orne o V lub VI klasie; gospodar­
stwa wegetują i część ludności 
znaleźć pracę poza rolnictwem.

MRN, współpracując z władzami 
madzkimi. pragnie wykorzystać te 

musi

gro- 
nad-

wyżki siły roboczej. Jest to realne bo­
wiem Spółdzielnia Pracy Firankarsko- 
Dziewiarska wkrótce przystąpi do roz­
budowy pomieszczeń produkcyjnych. 
Ponadto dynamicznie rozwija się Powia 
towa Spółdzielnia Usług Wielobranżo­
wych (np. w Lądku, pow. Słupca, założy 
zakład metalowy współpracujący z 
HCP). Pozornie mogłoby się to wyda­
wać nieprawidłowością ponieważ nie 
brak u nas prywatnych warsztatów rze­
mieślniczych. Jednakże rzecz w tym, że 
poziom świadczonych przez nie usług 
nie zawsze jest dobry, 
się zmienić w wyniku 
dzy rzemieślnikami a 

Sytuacja może 
rywalizacji mię- 
zakładem spół-

dzielczym. Brak takiej rywalizacji nie­
jednokrotnie prowadzi do tego, że mo­
nopolista w jakiejś dziedzinie zaczyna 
sobie lekceważyć interesy klientów.

Dzięki czynom społecznym można 
przejść suchą noga przez miasto. Zamie- 
rzamv 
dować 
szkole 
Wartą.

jeszcze częściowo w czynaph bu- 
m in. wodociągi, drogę, przed- 

ośrodek wypoczynkowy nad

EDMUND DOBOSIEWICZ 
przewodniczący Prezydium MRN 

w Pyzdrach

b) 18 000
C) 22 000

7. Roczny przyrost importu wyrobów Zeissa do Polski wynosi:
a) 5%
b) 10%
c) 15%

8. „Ursamat” to nazwa:
a) „klockowego" systemu pomiarowo-sterowniczo-regulacyjnego
b) silnika do traktora „Ursus”

9. c) kompletu flag sygnalizacyjnych
Silnik „MS 400" przeznaczony jest dla: 
a) J “

10.

b) 
c) 
W 
a) 
b) 
c) 

statków pasażerskich
jednostek rybołówstwa i przybrzeżnych
supertankowców
którym z miast NRD produkowane są motocykle „MZ”?
Zscbopau
Berlin
Karl-Marx-Stadt

Ilu obywateli PRL jest obecnie właścicielami motocykli ,MZ”? 
a) około 20 000 
b) około 30 000
C) około 40 000

12. W ilu krajach świata są eksploatowane motocykle „MZ”? 
a) 47 
b) 65 
c) 71

13. Które z „Sześciodniówek motocyklowych” przyniosły zwycięstwo 
reprezentacjom NRD jadącym na motocyklach „MZ”?
a) XXXVIII — rozegrana w 1963 r. w CSRS
b) XXXIX — rozegrana w 1964 r w NRD
c) XL — rozegrana w 1965 r. w Anglii
d) XLI — rozegrana w 1966 r. w Szwecji 
„Polygraph-Eksport” — organizacja handlu zagranicznego NRD 
zajmująca się eksportem wyrobów przemysłu nolieraficzneyn
zwiększyła 
dla Polski 
a) 213% 
b) 380% 
c) 475%

się eksportem wyrobów przemysłu poligraficznego, 
w roku 1966 w porównaniu do roku 1956 swoje usługi 
do:

Spośród zagranicznych wystawców na XXXVI MTP, NRD zaj­
muje pod względem powierzchni zajętej przez wyroby przemysłu 
maszynowego: 
a) 3 miejsce 
b) 5 miejsce 
c) 1 miejsce

Pomiędzy wszystkich uczestników konkursu, którzy nadeślą bez­
błędnie wypełnione kupony, zostaną rozlosowane 
ca 1967 roku (na terenie kolektywnej ekspozycji 
następujące nagrody:

1.
2.
3.

4— 5.
6.
7.
8
9.

10.
11.
12
13.
14.

15—16.
17—20.

NAGRODY

lódz motorowa
motocykl „MZ ES 250/2” 
maszyna do pisania 
aparat fotograficzny 
serwis do mokki 
odkurzacz
komplet wędkarski spinningowy 
lorneta
suszarka do włosów
kupon materiału ubraniowego 
barometr
zegarek męski 
koc podróżny 
płaszcz kąpielowy
komplet płyt adapterowych.

Ponadto pomiędzy tych uczestników konkursu, którzy nadeślą po-
prawne rozwiązania wyróżniające się opracowaniem graficznym, roz­
losowane zostaną dodatkowo nagrody specjalne:

1. aparat fotograficzny
2. zegarek męski

3—5. komplet płyt adapterowych.
Nazwiska zwycięzców konkursu opublikujemy w sobotę, 24 czerw­

ca 1967 na łamach „Głosu”.
Życząc sukcesów, zwracamy uwagę, że pomocne mogą okazać się 

informacje oraz artykuły na temat NRD oraz ekspozycji NRD na 
XXXVI MTP, zamieszczane w naszym dzienniku.

Świetlana

Pod tym tytułem felietonista 
„Życia Warszawy” (nr 143 C) 
XYZ pisze o córce Stalina — 

Swietłanie Alliłujewej. Przypomina, 
że gdy w końcu poprzedniego roku 
wyjechała z Moskwy do Indii, pre­
tekstem dla jej podróży było pocho 
wanie zwłok ostatniego — trzeciego 
czy czwartego w kolejności — mę­
ża, który był Hindusem. W Indii 
Świetlana oświadczyła, że nie chce 
wracać do Moskwy, gdzie pozosta­
wiła dwoje dzieci, i że wyjeżdża do 
Szwajcarii.

„Jej podróż z Indii do Rzymu — pisze 
XYZ — a potem specjalnym samolotem 
z Rzymu do Szwajcarii opłacił wywiad 
amerykański. Agent CIA towarzyszył jej 
w drodze, a w Szwajcarii uchronił ją 
przed spotkaniem z dziennikarzami.
Świetlana tym czasie zachowywała
milczenie i agencja radziecka TASS o- 
głosiła oświadczenie, że jest jej prywat­
ną sprawą, jak długo pozostanie za gra­
nicą”.

W Szwajcarii czyniła przygotowa 
nie do wyjazdu do USA. Jeszcze 
przed wyjazdem do Indii wysłała za 
granicę maszynopis książki zawie­
rającej wspomnienia. Okazało się, J że wywiad amerykański chce jak 
najprędzej zdyskontować pieniądze 
zainwestowane w Swietłanę.

„Wnet —czytamy — Świetlana wylą­
dowała w Nowym Jorku. Tym razem w 
towarzystwie nie tylko agentów CIA, 
lecz także radcy orhwhego i przedsta­
wiciela do spraw wydawniczych. Zaczę­
ła się licytacja wśród wydawnictw ame- 

T

w piątek, 23 czerw- 
NRD — hala nr 14)

rykańskich i zachodnioeuropejskich — 
kto da więcej pieniędzy za druk jej 
wspomnień. I zaczęła się heca amery­
kańskiej propagandy, która nigdy nie 
wyróżniała się dobrym smakiem i po­
stanowiła teraz wykorzystać Swietłanę 
dla najbardziej niewybrednej kampanii 
antyradzieckiej.

„New York Times” w czasie pobytu 
córki Stalina Szwajcarii wychwalał
władze amerykańskie za „umiar i dy­

skrecję” w związku z jej milczeniem. 
Obecnie „New York Times” znalazł się 
wśród wydawnictw, które setki tysięcy 
dolarów płacą za prawo druku fragmen 
tów z jej książki. Ta poważna skąd inąd 

gazeta amerykańska jeszcze niedawno pi
sała jak najgorzej Józefie Stalinie.
Obecnie sprawozdawcy „New York Ti- 
mes” z łezką w oku rozwodzą się o
przywiązaniu Świetlany do ojca, a sło­
wa w obronie Stalina rozlegają się... w 
Nowym Jorku”.

W zakończeniu felietonu XYZ pi­
sze:

Z,To zimnowojenne widowisko, rozpę­
tane w Ameryce wokół Świetlany, na­
pawa obrzydzeniem.

Alliłujewa wyparła 
i tego kroku nic nie 
wić. Swiętłana jest 

się swej ojczyzny 
może usprawiedli- 
matką. która dla 

porzuciła dwojekariery 
dzieci.

i pieniędzy
i /nie jest dla niej usprawiedli­

wieniem powtarzanie na konferencjach 
prasowych, że 
imi dziećmi”.

..Bóg zaopiekuje się mo-

Ta cyniczna kobieta w Ameryce zna-
lazła właściyre dla siebie miejsce”.

LEKTOR

TELEWIZJA

Dziennikarski
pojedynek

W serii lepszych i gorszych 
gramów poświęconych 
dzyna rodowym Targom

pro-
Mię-

Po-
znańskim czołowe miejsce należy się 
tradycyjnemu już konkursowi rozgry­
wanemu przez dziennikarzy „Z Merku­
rym na ty”. W tym roku każdy z siedmiu 
dziennikarzy zaprezentował, a właści­
wie zareklamował - bo w konkursie 
chodziło o jak najskuteczniejszą rekla­
mę — jakiś eksponat wyprodukowany 
przez polski przemysł. Poszczególni 
dziennikarze wywiązywali się ze swoich 
zadań różnie — jedni lepiej, drudzy 
gorzej, co jest zjawiskiem zupełnie w 
takich przypadkach zrozumiałym. Po­
ziom był jednak o wiele bardziej wy­
równany niż w roku ubiegłym, kiedy to 
reprezentant Poznania red. L. Wąchal- 
ski bez tru^u pokonał swych konku­
rentów. Autorzy i organizatorzy pro­
gramu dopuścili do przykrej pomyłki 
wręczenia pucharu dziennikarzowi, któ­
ry zwycięzcą nie był (źle podliczono 
punkty!). Mimo że godzinę później na­
dano sprostowanie, pomyłka była po 
prostu kompromitująca. Wydoje się 
także, że sprawniej i sprawiedliwiej 
(uniknięto by wzajemnego sugerowa­
nia ocen) byłoby punktować na sygnał 
przez równoczesne podniesienie kartek 
przez wszystkich uczestników jury.

Zeszłotygodniowy „Światowid” już 
po raz drugi z kolei zajął się wyłącznie 
sytuacją na Bliskim Wschodzie. Szcze­
gólnie ciekawa była filmowa kronika 
konfliktu, ukazująca dzień po dniu roz­
wój agresywnej napaści Izraela. Mimo 
że — jak to określił w swym komen­
tarzu Tadeusz Jackowski — konflikt prze­
sunął się z pól bitew na pole dyplo­
macji, sytuacja na Bliskim Wschodzie 
stale leży w centrum zainteresowań na­
szej opinii publicznej. W tym komen­
tarzu naświetlono też sytuację arabskiej 
ludności cywilnej i jej traktowanie na 
terenach podbitych. Oglądając zdjęcia 
i słuchając komentarza, nie sposób się 
było uwolnić od refleksji na temat 
agresji hitlerowskiej na Polskę w 1939 
roku z wszystkimi jej konsekwencjami: 
zaborem, traktowaniem jeńców, stosun­
kiem do ludności cywilnej, wysiedle­
niem, obozami itd.

Coraz częściej słyszy się glosy, że 
Młodzieżowy Klub Telewizyjny „Po 
szóstej” zrutynizował się i popadl w 
sztampę. I dużo w tym prawdy. Ale z 
tej sztampy (i dającego się zauważyć 
naśladowania „Teleecha”) jest prze­
cież wyjście nie koniecznie przez likwi­
dację tego na pewno potrzebnego pro­
gramu. Przykładem było sobotnie wy­
danie Klubu „Po szóstej”, który całko­
wicie przeniósł się w plener, żeby ucze­
stniczyć w trochę sztucznym „otwarciu” 
lata 1967. Sam pomysł autorów pro­
gramu i próbę jego urozmaicenia trze­
ba ocenić pozytywnie, choć i tu prze­
prowadzono szereg „tele-echowych” 
rozmów, tyle że nie przy stoliku lecz 
na leśnej polance. Obawiam się, że 
nie pomyślano o konsekwencjach uka­
zanego w tym programie reportażu fil­
mowego z pewnej niedzielnej wycieczki 
ZMS-owców bodaj z Łodzi. Przy całym 
poparciu dla takich form pracy, nie 
mogę pochwalić strzelania — nawet z 
wiatrówki — do pni żywych drzew. Mło­
dzież mogła sobie nie zdawać sprawy 
ze szkodliwości takiego postępowania, 
i nie wątpię, że swój błąd zrozumie 
i naprawi. O ich dobrej woli świadczy 
fakt, że — jak się dowiadujemy z tego 
samego reportażu — zerwanie kwiatka 
na wycieczce karało się punktem ujem­
nym. Ale autorzy programu powinni 
przynajmniej nie propagować takich 
rozrywek. I ten błąd trudniej już napra­
wić.

„Konkurs pięciu milionów” obserwo­
wałem przez cały rok szkolny z dużym 
zainteresowaniem. Wielkim walorem 
tych pożytecznych zmagań jest ich bez­
sporna rola wychowawcza i mobilizo­
wanie do wysiłku całej niemal młodzie­
ży ze szkół podstawowych. Przy tym 
wszystkim program jest na ogół reali­
zowany sprawnie, szybko i ciekawie. 
I ma swoich zagorzałych kibiców nie 
tylko wśród młodzieży. Finałowe spot­
kanie, w którym nie zabrakło też dru­
żyny Szkoły Podstawowej nr 6 z Konina 
(zdobyła — za zespołem Szkoły nr 15 z 
Tych - tytuł wicemistrza roku 1966/67), 
należało do znacznie ciekawszych niż 
poprzednie mecze. Repertuar był tak 
wszechstronny, poszczególne konkuren­
cje tak widowiskowe, że życzyć by sobie 
należało jak najwięcej podobnych w 
przyszłorocznych rozgrywkach.

W cyklu „Portrety” obejrzeliśmy pe­
łen autentyzmu program „Juliette Gre- 
co”, w którym zobaczyliśmy znakomitą 
francuską śpiewaczkę nie z widowni 
lecz z bliska, spojrzeliśmy na nią ocza­
mi ludzi. bliskich, przyjaciół: pozna­
liśmy jej poglądy i stosunek do świata.
Kolejne „Divertimento opus 5' Sto-
matologiczne" znów zaskoczyło nas — 
jok zwykle — swym irracjonalnym hu­
morem i pomysłami autorskimi J. Przy­
bory. Dodatkowego blasku przydali pro 
gramowi świetni aktorzy (Kwiatkowska, 
Jędrusik, Jedlewska, Sienkiewicz, Gołaś, 
Michnikowski, Czechowicz, Wilhelmi, 
Gliński i Przybora). Wszyscy grali rze­
czywiście koncertowo.

MARIAN FLEJSIEROWICZ



Piłka nożna

Na finiszu ligowych pojedynków
Wiadomo już, że piłkarskim mistrzem I ligi został ponow­

nie zasłużenie, Górnik Zabrze, a Cracovia znowu powędro­
wała do II ligi. Kto podzieli jej los? Przypuszczalnie będzie 
to zespół bydgoskiej Zawiszy. W tej sytuacji ostatnia kolej­
ka rozgrywek pierwszoligowców, która odbędzie się w dniu 
dzisiejszym nie będzie miała zbyt dużego wpływu na układ 
tabeli.

Oczekiwać więc będziemy śro­
dowych wyników z następujących 
spotkań: Stal — Szombierki, Ka­
towice — Ruch, Polonia — Zawi­
sza, Zagłębie — Górnik i Pogoń — 
Śląsk.

Kandydatem do ,,brązowego 
medalu” są śląskie zespoły Ruch 
i Katowice. Tytuł wicemistrza wy 
walczyło — jak wiadomo — Za­
głębie.

Drugoligowcy mają jeszcze do 
rozegrania również jedną kolejkę, 
która odbędzie się w najbliższą 
niedzielę. Olimpia rozegra mecz 
na Wybrzeżu z Lechią, broniącą 
się przed spadkiem. Nawet w 
razie zwycięstwa gospodarzy nad 
gwardzistami utrzymanie się ich 
w II lidze wydaje się bardzo pro­
blematyczne, gdyż wyprzedzają 
ją różnicą 1—2 punktów aż cztery 
drużyny.

Duża uwaga jest skierowana na 
piłkarzy III ligi. Lech jest w swo­
jej grupie przodownikiem. Ma on 
w trzech najbliższych spotkaniach 
dwa wyjazdy — do Błękitnych w 
Stargardzie i Zawiszy II w Byd­
goszczy. U siebie zmierzą się na­
tomiast kolejarze z Bałtykiem, 
zajmującym 6 miejsce w tabeli. 
Arkonia, główny rywal Lecha ma 
za przeciwników Budowlanych, 
MZKS Tur Turek i Darzbór. Te­
oretycznie nie bez szans na zaję­
cie pierwszego miejsca jest nadal 
zajmująca trzecie miejsce w ta­
beli Warta. Różnica jest bowiem 
niewielka.

A więc jeszcze przez najbliższe 
3 tygodnie przeżywać będziemy 
dalsze emocje piłkarskie, tp)

Czy żuż owcy Unii 
wrócą do I ligi?

Wielkopolscy krąglarze 
na tum eju w Ząbkowicach

W czterodniowych ogólnopol­
skich zawodach kręglarskich, ro­
zegranych w Ząbkowicach Ślą­
skich, na torze asfaltowym, ucze­
stniczyło 10 drużyn, w tym trzy 
z okręgu poznańskiego.

Zespołowe zwycięstwo odniósł 
Kolejarz (Kamieniec Ząbkowicki) 
notując na swoim koncie 2232 
kręgle. Na drugim miejscu uplaso 
wał się MDK ,,Rzut” (Ząbkowice 
Sl.) — 2161, przed Liceum Ogólno­
kształcącym (Ząbkowice Sl.) — 
2127.

Z ilością 1916 kręgli Pogoń Śmi­
giel zajęła V miejsce, Polonia Lesz 
no VII (1871), a Start Poznań IX 
(1766).

Wynikiem 399 kręgli tytuł mi­
strza wywalczył Alfred Gąszczak 
(Kolejarz) przed Janem Wójcikiem 
„Rzut” — 390. (R)

Ciekawa ekspozycja 
na Malcie

Równocześnie z trwającymi Mię­
dzynarodowymi Targami Poznań­
skimi odbywa się po raz pierwszy 
w nowo wybudowanych i obszer­
nych pawilonach nad brzegami 
jeziora na Malcie ekspozycja i po­
kazy sprzętu turystycznego i spor­
towego.

W salach oraz na otwartym te­
renie wystawione są samochodo­
we przyczepy campingowe, jachty 
żeglarskie różnych typów, łodzie 
dmuchane, tratwy ratunkowe, 
sprzęt kolarski, łuczniczy, nar­
ciarski, sanki, wszelkiego rodza'ju 
piłki itd.

Dwa pierwsze miejsca w tabeli 
wśród 10 walczących drużyn o mi­
strzostwo II ligi żużlowej zajmują 
zespoły Śląska i leszczyńskiej 
Unii, mające po 14 punktów. Zaj­
mujące 2 następne miejsca druży­
ny Gwardii Łódź i Stali Toruń 
mają po 12 punktów.

Unia pokonała w ostatnim poje­
dynku Kolejarza 40,5:35,5 pkt. 
Śląsk pokonał Stal 45:30, Start 
Gniezno przegrał z Gwardią 30:48, 
a Polonia Piła z Motorem 48:30. 
Pokonani, zajmujący pierwsze 
miejsce mają słabe widoki na 
utrzymanie się w drugiej lidze, 
jakkolwiek rozgrywki znalazły się 
dopiero na półmetku. Start zaj­
muje 6 miejsce w tabeli. (x)

t
Dnia 19 czerwca 1967 r. zmarła po długich 

i ciężkich cierpieniach, znoszonych cierpliwie, 
opatrzona Sakramentami św., moja najuko­
chańsza żona i matka, w wieku lat 53, śp.

Jadwiga Różańska
z domu BALCZYNSKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 
o godz. 16 na cmentarzu parafii św. Jana Vian- 
ney przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ z synami

Kraków Poznań, Za Bramką 4 1273g

Odszedł od nas na zawsze ofiarny i przy­
kładny działacz społeczny

Stefan Pawlak
b. przewodniczący Komitetu Rodzicielskiego 
Żonie i Dzieciom
NAJSZCZERSZE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają
DYREKCJA — RADA PEDAGOGICZNA 

KOMITET RODZICIELSKI I MŁODZIEŻ 
TECHNIKUM ENERGETYCZNEGO

W POZNANIU
Pogrzeb odbędzie się w środę, 21 bm. o godz.
15.30 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

1298g

Dnia 18 czerwca 1967 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, w wieku lat 67 

dr med. Julian Paulo 
ftyzjatra

W Zmarłym Służba Zdrowia Czarnkowa 
straciła długoletniego i cenionego lekarza.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się dnia 21 bm. o godz. 10.30 

z kaplicy cmentarnej przy ul. Bluszczowej w 
Poznaniu.

WYDZIAŁ ZDROWIA 
PRZYCHODNIA OBWOD. W CZARNKOWIE

P O Z N A W 
Grunwaldzka 19
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Dwa dni przed memor ałem 
J. Kusocńsk^ego 

w Poznaniu
Organizatorzy tradycyjnego lek­

koatletycznego memoriału Janu­
sza Kusocińskiego — Poznański 
Okręgowy Związek Lekkiej Atle­
tyki — kończą ostatnie prace 
przygotowawcze na stadionie im. 
22 Lipca. Start w dniach 23—25 
bm. zapowiedzieli reprezentanci 
17 krajów — Austrii, Bułgarii, 
CSRS, Holandii, Francji, Jugosła­
wii, Kuby, NRD, NRF, Norwegii, 
Rumunii, Szwecji, Węgier, Wiel­
kiej Brytanii, Włoch, ZSRR i Pol­
ski.

Zawody o memoriał J. Kusociń­
skiego po raz pierwszy odbędą 
się poza Warszawą. Stanowić bę­
dą one jedną z ważniejszych eli­
minacji przed meczem Europa — 
Ameryka, który rozegrany zosta­
nie w sierpniu w Montrealu. (Eu­
ropejscy /lekkoatleci walczyć bę­
dą o prawo uczestniczenia w tym 
atrakcyjrfym meczu w 10 konku­
rencjach: mężczyźni — 100, 200, 
400 i 4X100 m, kula, oszczep; ko­
biety — 100, 200 i 4X100 m i 
oszczep. Będą to najciekawsze 
konkurencje tegorocznego memo­
riału.

— Jak nas informują w sekreta­
riacie POZLA, żadne kobiece kon­
kurencje podczas memoriału nie 
miały dotychczas tak silnej ob­
sady. Do biegu 100 m zgłoszonych 
zostało ponad 20 zawodniczek m. 
in. z Polski — Kirszenstein i Kło- 
bukowska. Ponadto pobiegną one 
jeszcze w sztafecie 4X100. Skład 
naszej sztafety: Sałacińska, Kir­
szenstein, Bednarek i Kłobukow- 
ska.

Dojdzie ponadto do wielu cieka­
wych pojedynków. W skoku w dal 
zmierzą się Kirszenstein z Tały- 
szewą (ZSRR) i Jorgową (Bułga­
ria). W oszczepie spotka się mi­
strzyni olimpijska — Penes (Ru­
munia) z najlepszymi miotaczka- 
mi ZSRR i NRD. W drużynie ku­
bańskiej wystąpią znakomici sprin 
terzy Figuerola (który w tych 
dniach wyrównał rekord świata 
— 10.0 sek.) i Ramirez. W pchnię­
ciu kulą zobaczymy mistrza Eu­
ropy Variu (Węgry) itd.

Konkurencje męskie będą miały 
również silną obsadę. Dla na­
szej czołówki zawody memoriało­
we będą ważnym sprawdzianem 
przed meczem Polska — ZSRR w 
Chorzowie. (x)

Fragment jednej z sal wystawowych.
Fot. — K. Przychodzki

Dnia 18 czerwca 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze namaszczona Olejami św., nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
w 73 roku życia.

Anna Strojna
z domu FOŁTYN

Pogrzeb odbędzie się w Czwartek, dnia 22 
bm. o godz. 10 w Głuszynie.

W głębokim smutku pogrążeni
CÓRKI. SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI I PRAWNUKI
Daszewice, Poznań, Krzesiny, Rokietnica 1248g

Dnia 19 czerwca 1967 r. zmarła po krótkich, 
ciężkich cierpieniach, moja żona, śp.

Laura Dadlez
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ

Poznań, Jackowskiego 37. 1311g

t
Dnia 19 czerwca 1967 r. odszedł od nas nasz 

drogi i niezapomniany mąż, ojciec i dzia­
dzio, śp.

Józef Kukla
emerytowany kier, działu ZNTK w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O tym zawiadamia w smutku pogrążona
RODZINA

1259g

Pracownicy poszukiwani
Poznańskie Zakłady Remontowo-Budowlane Prze­
mysłu Ceramiki Budowlanej w Poznaniu, ul. Miel- 
żyńskiego 27/29 przyjmą zaraz do pracv na terenie 
województwa poznańskiego: '
— TECHNIKÓW budowlanych na stanowiska kie­

rowników budowy.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr pod 

w. w. adresem, tel. 502-21.
Koszt przejazdu w celu załatwienia formalności 

z podjęciem pracy pokrywa nasze Przedsiębiorstwo.'
Warunki pracy i płacy wg Układu Zbiorowego 

Pracy w Budownictwie. W4745
Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Cho­
dzieży — przyjmie do pracy zaraz:
— KIEROWNIKA DZIAŁU FINANSOWEGO — za­

stępcę GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO.
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne, 

względnie średnie z dłuższą praktyką.
Warunki płacy wg układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Zgłoszenia należy kierować do Działu Kadr Przed­

siębiorstwa. W4854
Powiatowe Przedsiębiorstwo Remontowo-Budowla­
ne w Głogowie, ul. Świerczewskiego nr 36a — za­
trudni natychmiast
— 3 INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z uprawnie­

niami na stanowiska kierowników budów.
Warunki płacy — specjalne wynagrodzenie ry­

czałtowe.
Mieszkanie rodzinne gwarantujemy po półrocznej 

pracy. W4933
Wojewódzki Zarząd Kin w Zielonej Górze zatrudni 
— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz INŻYNIERA 

lub TECHNIKA z uprawnieniami budowlanymi 
i TECHNIKA SAMOCHODOWEGO. W4681

Stadnina Koni Żołędnica p-ta Sarnowa pow. Rawicz 
zatrudni od 1. 7. 1967 r.
— INŻYNIERA ROLNIKA na stanowisko starszego 

zootechnika.
Mieszkanie służbowe zapewnione.
Warunki płacy wg UZP. W4757

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Nowym To­
myślu — przyjmie zaraz:
— KIEROWNIKA Działu Obrotu Towarowego, 
— KIEROWNIKA Zakładu Zbiorowego Żywienia, 
— SZEFA KUCHNI do pracy w Zbąszyniu, 
— PIEKARZY I MASARZY do pracy w Nowym

Tomyślu i Zbąszyniu.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 

pracy dla pracowników spółdzielczych.
Zgłoszenia osobiste lub pisemne kierować do No­

wego Tomyśla, ul. Wojska Polskiego 20. W4818
Dyrekcja PGR Karów, poczta Niechlów, pow. Góra 
Sl., zatrudni zaraz

1 RODZINĘ do prac potowych,
1 RODZINĘ do prac w oborze,

10 PRACOWNIKÓW SEZONOWYCH do prac po- 
lowych

1 KUCHARKĘ.
Szkoła, sklep spożywczy i PKS na miejscu. Stacja 

kolejowa Niechlów. W4985
Państwowe Gospodarstwo Rolne Wąsowo, pow. Nowy 
Tomyśl przyjmie zaraz
— 2 PRACOWNIKÓW do pracy w oborze, ewentual­

nie z jedną pomocą.
Mieszkanie zapewnione. Szkoła i stacja kolejowa 

na miejscu. ____________ W5031
Potznańska Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9 przyjmie na okres lipca i sierpnia 
— KUCHARKĘ wzgl. KUCHARZA do pracy W

Ośrodku Kolonijnym w Ujściu n. Notecią.
Warunki płacy i pracy do uzgodnienia w Dziale 

Ewidencji Osobowej i Szkolenia PFŁT w Poznaniu, 
ul. Krańcowa 9, nr 3. .

Dojazd tramwajami linii nr 6 i 8. K5048

Panią do 2-letniej dziew­
czynki przyjmę na 8 go­
dzin. Dębiec, Osinowa llb 
m. 1 od godz. 18 dawna 
Jaworowa 101C. 558g
Uczniów w zawodzie ta- 
picerskim przyjmę. Swa­
rzędz, Średzka 18. 1145g
Przyjmę pomoc domową, 
własny pokój. Karczew­
ski, Żagrodnicza 1 (Wino­
grady).H57g 
Uczeń potrzebny zaraz. 
Zakres: murarstwo. Łę­
czyca, Podgórna 4 koło 
Puszczykowa. 46ig
Ucznia przyjmę. Foto - 
Ira Poznań, Rynek Sró- 
■lecki 4. 474g
Przyjmę uczniów. Zakład 
Elektrotechniczny, ul. Do 
jazd 30 barak 1 (Sołacz). 
_______________________ 927g 
Przyjmę uczennicę do za­
wodu kaletniczego od lat 
16. Oferty „Prasa”, Grun 
.yaldzka 19 dla 528g.

Podejmę pracę półetato- 
wą z mieszkaniem. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 540g. ________ _______
Pomoc domowa uczciwa, 
czysta, 2 razy w tygodniu 
przed południem potrzeb­
na. Adres wskaże „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 938g.

Kupno

Dywaniki (pomosty) do­
bre 1,20X1,80 m kupię. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 49908g.
Kupię akordeon 120-baso- 
wy włoski lub niemiecki 
„Honera”. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
G47g.

Sprzedaż
Sprzedam Moskwicza 402. 
Bieńkowski, Stalingradz- 
ka 39 m. 1, po godz. 15. 
______________________ 1165g 
Motocykl MZ - ES 250 — 
sprzedam. Poznań, tele­
fon 423-44.____________ 872g

t
Dnia 19 czerwca 1967 r. odszedł od nas na 

zawsze mój ukochany mąż, nasz najlepszy oj­
ciec, śp.

Stefan Pawlak
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 15.30 na cmentarzu na Starołęce.
O bolesnej stracie zawiadamia

ŻONA Z DZIEĆMI
Poznań, ul, św. Antoniego 58. 1254g

S. t P.
Leokadia Studzińska 

zmarła dnia 18 czerwca 1967 r. po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 czerw­
ca br. o godz. 10.50 na cmentarzu przy ul. 
Bluszczowej.

W smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Umińskiego 15. 1264g
■HaKEUBEnanmiiiBaBHaBMBaaMi

W dniu 19 czerwca 1967 r. Zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza ciocia, przeżywszy 
lat 70, śp.

Helena Czerwińska
z domu SKLEPIK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 
bm. o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W smutku pogrążeni 
SIOSTRZEŃCY Z ŻONAMI I DZIEĆMI 

1282g

UWAGA - ABSOLWENCI
SZKÓŁ PODSTAWOWYCH!

Poznańskie Przeds. Robót Elewacyjnych 
w POZNANIU

PRZYJMUJE ZGŁOSZENIA
kandydatów na rok szkolny 1967/68 do Za­
sadniczej Szkoły Budowlanej PZB dla Pra­
cujących w Poznaniu, ul. Grunwaldzka 152

DO NAUKI W ZAWODZIE

MuetAHZA
Czas trwania nauki — 2 lata.

Warunki przyjęcia:
— ukończenie szkoły podstawowej,
— ukończenie 15 lat,
— dobry stan zdrowia do zawodu murarza, 

stwierdzony na piśmie przez lekarza.
Uczeń w okresie nauki otrzymuje miesięcz­

ne wynagrodzenie i wszelkie świadczenia wy­
nikające z układu zbiorowego pracy w bu­
downictwie (odzież, obuwie, opiekę lekarską, 
płatny urlop itd.).

Dla zamiejscowych miejsca w internacie — 
zagwarantowane.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne należy kie­
rować pod adresem: Poznańskie Przeds. Robót 
Elewacyjnych w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, 
pokój nr 626, VI piętro. K4460

Sredzkie Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu Te­
renowego w Środzie Pozn., ul. Mała Klasztorna 3 — 
ogłasza PRZETARG OGRANICZONY na sprzedaż

SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO marki „Star 2O” 
— cena wywoławcza 37.000 zł.

Samochód można oglądać w Średzkim Przedsię­
biorstwie Odzieżowym w Środzie, ul. Mała Klasztor­
na 3 w godz. od 10—12 codziennie.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 VII 1967 r. o godz. 
10 w SPOPT Środa, ul. Mała Klhsztórna 3.

Uczestnicy przetargu winni wpłacić w kasie Przed­
siębiorstwa wadium w wysokości 10 proc, ceny wy- 
woławcżej najpóźniej w przeddzień przetargu.

Udział w przetargu mogą wziąć instytucje i osoby 
zgodnie z § 10 pkt. 1 zarządzenia Ministra Komuni­
kacji z dnia 28 I 1966 r. (Mon. Polski nr 4 z 11 II 
1966 r.). K5066
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania Wydział 
Budżetowo-Gospodarczy, Plac Kolegiacki 17 ogłasza 
PRZETARG na wykonanie robót

REMONTOWO-BUDOWLANYCH —
a) remont dachu, b) roboty elewacyjne, instala­
cji elektrycznej oraz wodno-kanalizacyjne w bu­
dynkach biurowych przy ul. Zamkowej 1/2 Wy­
dział Zatrudnienia.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 
państwowe, spółdzielcze oraz prywatne.

Dokumentacja techniczna kosztorysowa do wglądu 
znajduje się w Wydziale Budżetowo-Gospodarczym, 
Plac Kolegiacki 17, pok. 46.

Oferty należy składać do dnia 26 VI 1967 r., Plac 
Kolegiacki 17, pokój 46. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 27 VI 1967 r.

Prezydium Rady Narodowej m. Poznania zastrzega 
sobie dowolny wybór oferenta jak również prawo 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

K5650

Sprzedam (duży) obraz 
Wojciecha Kossaka. Tele­
fon 402-46 do godz. 9. 
_______________ 1136g 
Wózek dziecięcy głęboki, 
nowoczesny sprzedam. — 
Głogowska 80 m. 11. 448g

Sprzedam silnik do trak­
tora ogrodniczego „Dzik” 
z przekładnią do betoniar 
ki. Poznań, Obornicka 
17a.450 g
Sprzedam tanio nowe ule. 
Palędzie, pow. Poznań, 
ul. Nowa 4. 455g
Sprzedam samochód P-70 
dobrym stanie. Bartko­
wiak, Turzępy, pow. Mię- 
dzychód. 465g

Sprzedam pianino koncer 
towe marki Hittner — 
Wrocław. Kostka, Pnie­
wy^492g 
Pustaki żużlowe 12-cegło- 
we 8.50 zł oraz betonowe 
9-cegłowe 7.50 zł sprze­
dam. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
499g.  
Sprzedam przyczepkę, ra 
dio do samochodu „War­
szawa”, Poznań, Ostrow­
ska 96. 515g
Sprzedam „Junaka” — 
przebieg 12 tys. km, ul. 
Wszystkich Świętych 6 
m. 8. 516g

L o Kale

Małżeństwo bezdzietne 
; członkowie spółdzielni) 
poszukują pokoju w Po­
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 483g.

Sprzedam 10 ha ziemi ob­
sianej, z budynkami, oko 
lica Poznania. 120.000 zł. 
Katarzyna Nowicka, Chlu 
dowo, pow. Poznań. 7S6p

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 18 ha ziemi ornej, 
łąki i pastwiska, zabudo­
wania murowane, całość 
zelektryfikowana, 15 km 
od Poznania. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
484g.'
Kupię domek (2 pokoje, 
kuchnia), ogródek przy 
Poznaniu lub Mosinie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19, dla 504g.
Oddam w dzierżawę ze­
lektryfikowane gospodar­
stwo 18 ha w tym las i 
laka, w dobrym stanie, 
na dobrych warunkach. 
Leon Świnka, Krępkowo 
p-ta Wólko k. Wrześni, 
pow. Słupca. 8354p

Wynajmę na 3 lata z góry 
pokój we willi z niezależ­
nym wejściem z możliwo 
’cią parkowania samocho­
du. Adres wskaże „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
467g.______________________  
Koszalin! 2 pokoje z ku­
chnią zamienię na podob­
ne lub mniejsze w Pozna­
niu lub okolicy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 468g.

Matrymonialne

Pana lat 28 pozna pana. 
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 466g.____________ 
Wdowa bezdzietna, przy­
stojna, pozna pana kultu­
ralnego do lat 55 w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 514g.
Samotna panna kultural­
na, wykształcenie średnie . 
pozna szlachetnego wdów 
ca z dzieckiem od 35 do 
50 lat. Poważne oferty 
Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 535g.
MSRnKSBnnnnswnsn

Dnia 19 czerwca 1967 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach moja ukochana siostra, śp.

Maria Kołodziej
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22 

bm. o godz. 13.40 z kaplicy cmentarza na Juni­
kowie.

W głębokim smutku pogrążona
SIOSTRA

1316g

Dnia 18 czerwca 1967 r. zmarł naglę, w wie­
ku 65 lat

kol. Idzi Rogala 
kierownik Szkoły Podstawowej w Ryczywole, 
były podinspektor szkolny w Obornikach — 
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi i Złotą 

Odznaką ZNP.
Z głębokim żalem żegnamy drogiego kolegę 

i przyjaciela, cenionego, oddanego młodzieży 
nauczyciela i wychowawcy.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 21 bm. 

o godz. 16 w Ryczywole.
WYDZIAŁ OŚWIATY I KULTURY 

ZARZĄD ODDZIAŁU POWIATOWEGO ZNP
W OBORNIKACH 1268woj
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TEATRY '

Czerwiec 
21 

Środa

Alicji

Słońce: 3.29—20.18

W POZNANIU
POLSKI — g. 19.30 „Wesele Figa­

ra”; NOWY — g. 19.30 „Rosmei.- 
holm”; OPERA — g. 20 „Cyrulik 
Sewilski”; OPERETKA — g. 19.30 
„Gasparonc”; MARCINEK — g. 11 
i 17 „Teatrzyk Jeana”;

KINA
W WOJEWÓDZTWIE

CHODZIEŻ Ceramik: „Ptaki” i 
>,Wyspa tajemnicza”; Noteć: „Mę­
ski piknik”; CZARNKÓW; „Kim 
pan jest, doktorze Sorge?”; GNIE

Eksportowy klimat Filharmonia Poznańska

W Obornickiej Fabryce Mebli
wystąpi w Passau (NRF)

ZNO 
Lech

Polonia: „Viva Maria”.
,Listek figowy

„Długość pocałunku
; GOSTYŃ: 
90”; JARO-

CIN: — nieczynne; KALISZ Ko­
smos: „Janosik”; Oaza: „Grek 
Zorba”; Stylowe: „Sami na wy­
spie”; KĘPNO: „Małżeństwo na 
niby”; KŁODAWA: „Kruk”; KO­
ŁO: „Synowie magnata” (I i II s.); 
KONIN Energetyk: „300 Spartan”; 
Górnik: „Pod karnawałową ma­
ską”; KOŚCIAN: „Tygrys lubi 
Świeże mięso”; KROTOSZYN: 
„Dzień dobry, to ja”; LESZNO 
Panorama: „Wielka ucieczka”; 
MIĘDZYCHÓD: „Fatalny list”; 
NOWY TOMYŚL: „Nikt nie chciai 
umierać”; OBORNIKI: „Gdyby 
tysiąc klarnetów”; OSTRÓW Ro­
ma: „Twarz zbiega”; Słońce: 
„Fantomas”; OSTRZESZÓW: „Ar-
cylokaj”; PIŁA Ikar: , 
Wernera Holta”; iskra: 
Chym lodzie”; Koral: 
Wielkiej Niedźwiedzicy’

.Przygody 
„Po kru- 
,,Synowie

SZEW
WICZ:

.Mściciel w masce”:
.Kwaidan,

PLE- 
RA-.

ści niesamowite’’
czyli opowie-

SŁUFCA: „Opo-
wieść znad Donu”; ŚREM Klu­
bowe: „Car i generał” i „Liliom- 
fi”; Słonko: „Statek odpływa 
o świcie”; ŚRODA: „Pierwsza 
Bastylia”; SZAMOTUŁY: „Gen­
tleman z Cocody”; TRZCIANKA: 
,,Zagubione kroki”; TUREK: „Zło 
dziej samochodów”; WĄGRO­
WIEC: „Nie zabijaj”; WOLSZ­
TYN: „Miłość blondynki”; WRZE­
ŚNIA: „Weekend w Zuydcoote”;

W POZNANIU
FOTOPLASTIKON: — g. 12—21 

„Wyprawa w Góry Hindukusz”.

KONCERTY

IV a początku prezentacja!
I ’ Przedstawiają mi lau­

reatki. „Kristine” o zgrabnej, 
smukłej sylwetce, w najmod­
niejszym obecnie białym kolo­
rze. Wygląda doskonale. „Ire­
na” nieco skromniej, acz nie 
pozbawiona swoistego wdzię­
ku i elegancji. Obie cieszą się 
powodzeniem i to... w kilku­
nastu krajach.

Wbrew pozorom nie chodzi 
tu jednak o zalety urody ko­
biecej, a prezentacja nie od­
bywa się na konkursie pięk­
ności. Chociaż... takie właśnie 
porównanie wydaje się naj­
trafniejsze przy oglądaniu naj 
nowszych kompletów obornic­
kich mebli. Zyskały one sobie 
wysokie uznanie za granicą, 
dzięki .nowoczesnym sylwet­
kom, estetyce i funkcjonalno­
ści rozwiązań. To również za­
decydowało o przyznaniu im 
najwyższej nagrody: Złotego 
Medalu w zakończonym nie­
dawno II konkursie „Głosu 
Wielkopolskiego” — „Wielko­
polska dla eksportu”.

W konkursie tym 4 wytwór­
nie, wchodzące w skład obor­
nickiej fabryki, zaprezentowa­
ły co prawda tylko 2 komple­
ty mebli. Są to jednak wy­
roby o wysokim standardzie, 
zakontraktowane do sprzeda­
ży za granicą. Głównymi klien 
tami są kraje kapitalistyczne! 
na pierwszym miejscu znaj­
duje się Szwecja. O rozmachu 
eksportowym przedsiębiorstwa 
świadczyć może fakt, że w br. 
zamierza ono wysłać za grani­
cę 1550 kompletów mebli.

Nie wyczerpuje to jednak

kooperanta. Tę rolę spełnia w 
stosunku do fabryki w Obor­
nikach — Cieszyńska Wytwór 
nia Farb i Lakierów; produ-

nych urządzeń: ciągów 
obróbkowej. Nie trzeba

linii 
przy

PARK KASPRZAKA — godz. 18
Koncert amatorskich chórów 
Poznania. '

m.

MUZEA

Historii m. Poznania (Stary 
nek) — g. 12—18.

Historii Ruchu Robotniczego

Ry-

(St.
Rynek — Odwach) — „Z rewolu­
cyjnych tradycji ruchu młodzie­
żowego w Wielkopolsce w latach 
1842—1967” — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 10—15.

Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — g. 10—15.

Narodowe (Aleje Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 11—18.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek! — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.
WYSTAWY

Biblioteka E. Raczyńskiego 
„Dzieje oręża Dolskiego” — e-
10—15

BWa — Arsenał (St. Rynek) — 
Grafika Zb. Lutomskiego i L. Mia 
nowskiego oraz wystawa grupy 
„Czerwiec” — g. 10—18 (do 8. VII)

Salon PTF (Paderewskiego 7) 
„Plowdiw” fotogramy T. Sta- 
wujaka — g. 10—19 (do 21 bm.).

Klub ..Merkury” (pl. Wolności 
8) — Malarstwo Z. Krowickiege 
i rzeźba M. Chojnackiego — g- 
14—18 (do 25 bm.)

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych: Poznania 
Warszawy ł Krakowa” — godz. 
9—19.

Klub MPiK (Ratajczaka 39 — 
„Akwarele, gwasze i oleje na oa-
pierze” Felixa Marii Nowo-

możliwości produkcyjnych
przedsiębiorstwa, jednego z 
trzech największych eksporte­
rów polskich mebli. Przeto w 
pracowniach konstrukcyjnych 
Ośrodka Meblarskiego rodzą 
się wciąż nowe, udoskonalone 
pod względem technologicz­
nym projekty. Każdy z nich 
przechodzi swoje fazy mode­
lowania, zanim trafi w końcu 
do seryjnej produkcji. Tu do­
konuje się niezbędnego maki­
jażu.

Z doborem odpowiedniego 
lakieru kłopoty są najwięk­
sze. Trudno bowiem produko­
wać meble o wysokim standar 
dzie nie mając własnego... 
..chemicznego” zaplecza. Więc 
trzeba szukać odpowiedniego

wi^iski^Eo — a. 10—20.
Pawilon Meblowy (Swarzędz) 

Wrzesińska 28 — dojazd autobusa-^ 
mi MPK linii 84) — XXX Wysta­
wa Mebli Współczesnych — g. 8— 
18 (do 25 bm.)

WO1T (St. Rynek 10) — ..Plakat

Krotoszyniacy 
wypoczywają 

nad wodą
W bieżącym miesiącu otwo­

rzyły swoje podwoje dwa 
ośrodki wypoczynku letniego 
w Krotoszynie: Ośrodek Tury­
styczno - Wypoczynkowy Kro­
toszyńskich Zakładów Cerami­
ki Budowlanej na Błoniu i Ła­
zienki Miejskie.

Pierwszy z tych ośrodków 
został wiosną odnowiony, 
oczyszczono dno stawu, wyre­
montowano drogi i dojścia, po 
budowano ubikacje, wysta­
wiono więcej ławek i zakupio­
no rezerwy wodne itp. Wy­
budowano pawilon gastrono­
miczny PSS.

Starannie przygotowane zo­
stały do sezonu letniego Ła­
zienki Miejskie, (ig)

turystyczny” — godz. 9—20 
•30 bm.).

(do

Izba Rzemieślnicza (Marchlew­
skiego 108/112 — sala nr 25 — „Pra 
ce uczniów rzemieślniczych” — g. 
10—18 (do 25 bm.)
RADIO

kująca poszukiwane 
lakiery kolorowe i 
moutwardzalne. Nie 
gląda sytuacja pod

na rynku 
tzw. che- 
lepiej wy 
względem

dostaw surowcowych i mate­
riałowych. W tej dziedzinie 
odczuwa się brak płyt lamino­
wanych, produkowanych przez 
Wytwórnię „Nida”. Dodatko­
we komplikacje stwarza fakt, 
że część wyrobów tej wytwór­
ni jest złej jakości, co spowo­
dowało wstrzymanie zamówie­
nia przez obornicką fabrykę. 
(Nie przeszkodziło to jednak 
innym przedsiębiorstwom wy­
korzystać „bezpański” suro­
wiec do produkcji mebli prze­
znaczonych na rynek krajo­
wy.)

To wszakże niektóre tylko 
przykłady rozlicznych i co­
dziennych prawie trosk obor­
nickiego eksportera. Informu­
jąc o nich, dyrektor technicz-

tym wyjaśniać, że przyniesie 
to nowe oszczędności na kosz­
tach produkcyjnych i przyczy­
ni się do większego zmechani­
zowania procesów technolo­
gicznych.

Jeżeli dodać do tego, że za­
łoga nie myśli poprzestać na 
uzyskanych dotychczas su.. _e- 
sach jakościowych, że nie zgło 
szono dotychczas pod jej 
adresem żadnych reklamacji, 
że istnieje wreszcie, nagroma­
dzony tu podczas konkursu 
„Wielkopolska dla Eksportu”, 
spory ładunek emocjonalny — 
to w sumie otrzymamy korzy­
stny dla eksportu klimat.

Klimat ten trzeba umiejęt­
nie wykorzystać.

JERZY WALASEK

Dziś wyjeżdża do NRF or­
kiestra symfoniczna Fil­

harmonii Poznańskiej wraz z 
dyrygentami Zdzisławem Szo­
stakiem (kierownik artystycz­
ny FP) oraz Robertem Sata­
nowskim (dyr. Opery). Zespół 
zaproszony został na występy 
podczas XV Festiwalu Kultu­
ry Europejskiej w Passau, w 
Bawarii. Na festiwalach tych co 
rocznie prezentują się soliści, 
zespoły kameralne, teatry oraz 
każdorazowo jedna orkiestra 
symfoniczna z zagranicy. Tym 
razem zaproszenie przypadło 
Filharmonii Poznańskiej.

Występ poznaniaków zainau 
guruje Festiwal. Dnia 23 bm., 
poznańscy filharmonicy zagra­
ją W. Lutosławskiego „Muzy­
kę żałobną”, L. v. Beethovena 
IV Koncert fortepianowy G- 
dur ( z niemiecką solistką Ro- 
sel Schmid) oraz J. Brahmsa 
1 Symfonię c-moll. Koncertem

Tarąoufii, "Poznań

ny przedsiębiorstwa inż.
Antoni Radliński z dumą mó­
wi o osiągnięciach. Są one pod 
wieloma względami imponują­
ce. Obornickie meble słyną bo 
wiem z wysokiej jakości — 
mają na swoim koncie 11 zna­
ków Q i 13 „jedynek”. Nie u- 
stępują też klasą najwyższym 
standardom światowym, wy­
znaczonym obecnie przez duń­
ską firmę „Ikamo” j szwedzką 
„Bra Bohagh”.

Ale też produkcja mebli na 
eksport jest opłacalna w 
sensie dewizowym. Decydu­
je o tym bowiem wzrost cen 
uzyskiwanych na rynkach za­
granicznych, zbliżony do pozio 
mu cen handlowych, płaco­
nych w poszczególnych kra­
jach. Dodatkowym bodźcem do 
podjęcia eksportowych wysił­
ków jest również niezbyt 
skomplikowana technologia 
wytwarzania. Chociaż i w tej 
dziedzinie postęp jest wyraź­
ny. Trudno sobie bowiem wy­
obrazić produkcję seryjną bez 
mechanizacji prac obróbczych. 
Toteż większość mebli powsta- 
je dzisiaj systemem fabrycz­
nym. Tym sposobem wykonu­
je się również meble tzw. se­
cesyjne nie wyłączając ponoć 
biedermajerowskich.

Jakie są kierunki postępu 
technicznego w obornickiej 
fabryce? Z tą stroną zagad­
nienia zaznajamia mnie głów­
ny technolog — inż. Ludomi­
ra Osińska. Wędrujemy przez 
fabryczne hale, wyposażone w 
urządzenia automatyczne, gdzie 
są wytwarzane i barwione — 
a następnie składane — kom­
plety mebli.

— Istotną nowością — mó­
wi inż. Osińska — jest zasto­
sowana przy montażu taśma 
ruchoma. Uprawniła ona orga 
nizację pracy i zwiększyła jej 
wydajność. To samo powie­
dzieć można o suszarni ele­
mentów barwionych i nowej 
metodzie wykańczania wąs­
kich płaszczyzn, która przy­
niosła milionowe oszczędności.

A przecież ambicje inżynie­
rów i robotników obornickiej 
fabryki sięgają dalej. Chcą 
obecnie, własnym sumptem, 
wykonać szereg skomplikowa-

W Poznaniu panuje wzmożony ruch, codziennie przybywają 
liczne wycieczki. Oprócz zwiedzania terenów wystawowych na 
MTP, nie pomijają ciekawszych obiektów i zabytkowych bu­
dowli w mieście. Każda niemal wycieczka obowiązkowo wędru­
je na Stary Rynek, aby podziwiać zabytkowe kamieniczki i Sta­

ry Ratusz.
Fot. — K. Przychodzki

UNIWERSYTET 
DLA RODZICÓW

LESZNO — W Szkole Pod­
stawowej nr 1 w Lesznie za­
kończyły się roczne zajęcia 
Uniwersytetu dla Rodziców, 
na który uczęszczało 70 rodzi­
ców. Na zajęciach omawiano 
psychologię wychowawczą o- 
raz rozwój psychofizyczny 
dzieci i młodzieży. (R)

STAŁA SŁUŻBA 
WETERYNARYJNA

SKOKI — Tutejsza służba 
weterynaryjna niebawem do­
czeka się nowej siedziby. Na 
ukończeniu jest budowa punk 
tu weterynaryjnego przy ulicy 
Zamkowej, kosztem ok. ponad 
miliona zł. Budynek pomieści 
apteczkę, pralnię, suszarnię, 
łazienkę, poczekalnię, pokój 
lekarzy, sekretariat, magazyn 
podręczny oraz dwa mieszka­
nia dla lekarzy weterynarii. 
Ponadto będzie budynek gospo 
darczo-zabiegowy z garażem. 
Nowa siedziba weterynaryjna

jego świat — 3. Kasprowicz; 21.05 
Konc. chopinowski — gra W. Mał- 
cużyński; 21.35 Odpowiedzi z róż­
nych szuflad; 21.50 Opera Radio-

dziestu”; 20.30 Muzyka; 21.40 No­
wości Polskiego Wydawn. Muzycz 
nego; 22.10 Rozmowa literacka;

_ wa — „Odprawa posłów grec­
kich”; 22.50 Mel. przed 23-cią; 
23.40 Jazz na dobranoc; 0.05 Konc.

22.25 Mel. hiszpańskie; 
ka w służbie Pokoju”:

22.35 „Nau

Kalendarz Radiowy; 
nocny z Wrocławia;

WIADOMOŚCI: 5, 6,

0.10 Konc.

7, 8, 12.06,

wia ork. i zesp. 
solistów;

WIADOMOŚCI: 
7.30, 8, 8.30, 10, 
23.50.

tan. z

4.30, 5,

22.55 Re- 
udziałem

5.30, 6.30,
12.06, 16, 19, 21,

inauguracyjnym dyrygować 
będzie R. Satanowski.

Dnia 24 bm. kolejny kon­
cert poznański. Dyryguje Z. 
Szostak. Solistą jest Zbig-
nie w Słowik I koncert-
mistrz poznańskich symfoni­
ków. Program: W. A. Mozart 
— Symfonia A-dur K. V. 201, 
M. Spisak — Andante i Allegro 
na skrzypce i orkiestrę smycz­
kową i L. v. Beethoven — VII 
Symfonia A-dur.

Trzeci koncert poznańskiej 
orkiestry odbędzie się 25 bm. 
pod batutą Waltera Hornstei- 
nera (NRF). W programie J. 
Haydn — Cztery pory roku. 
Towarzyszą chóry i soliści nie­
mieccy.

26 bm. poznański zespół wy 
rusza w drogę powrotną do 
kraju. Warto przypomnieć, że 
jest to już trzeci występ za­
graniczny poznańskiej orkie­
stry symfonicznej) po NRD i 
Rumunii), nie licząc tournee
po Francji 30 osobowego
zespołu kameralnego FP.

W lipcu orkiestra ma urlop, 
w sierpniu zgrupowanie w 
Wolsztynie, gdzie rozpoczną się 
intensywne przygotowania do 
Konkursów Wieniawskiego. 
Jeszcze w tym roku orkiestra 
rozpoczyna cykl wyjazdów do 
różnych miast Polski. Pierw­
szy — pod koniec sierpnia do 
Wrocławia na Festiwal Kanta­
towe — Oratoryjny, (m)

obsługiwać będzie poza Sko­
kami 18 wsi, 9 PGR i 2 Rolni­
cze Spółdzielnie. (AS)

WYSTĘP ZESPOŁU Z COTTBUS

SZAMOTUŁY Gród
Halszki gościł zespół estra­
dowy z Cottbus (NRD). 
Szamotuły poszczycić się mo-
g<l cennymi zaprosze-
niami do Czechosłowacji i 
NRD. Zespół Regionalny Pieś­
ni i Tańca wyjeżdża w lipcu 
do Prostejowa (Czechosłowa­
cja), zaś zespół regionalny — 
PGR Baborówko ze znaną tan 
cerką i pieśniarką Marią Or- 
likową — do Cottbus w NRD. 

(mr)

w Międzychodzie
Załoga Międzychodzkiego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego zaciągnęła z oka­
zji VI Kongresu Związków 
Zawodowych warty produkcyj 
ne i zobowiązała się wykonać 
w ich ramach dodatkową pro­
dukcję wartości 500.000 zł. M. 
in. postanowiła wyeksporto­
wać ponad plan 300 gwintow­
nic do rur za 35.000 zł dewizo­
wych oraz przepracować 300 
godzin przy adaptacji obiektu 
dla Klubu Techniki i Racjo­
nalizacji.

Warto podkreślić, że przed­
siębiorstwo to należy do przo­
dujących, zakładów w Wielko­
polsce. Ostatnio uzyskało ono 
sztandar przechodni za naj­
lepsze wyniki we współzawod 
nictwie w 1966 r. i zostało wy­
różnione przez Prezydiufti 
WRN Honorową Odznaką za 
Zasługi w Rozwoju Wojewódz 
twa Poznańskiego, (b)

CZYN SPOŁECZNY 
ZAWIDOWIC

PLESZEW Niedawno z

ŚRODA: PROGRAM I — FALA 
1.322 m i UKF 66,62 MHz (do g. 18) 
— 8.15 „W ogrodzie latem”; 8.44 
„Szkoła Fizyków”; 9 Gra Ork. Dę­
ta Pomorskiego Okręgu Wojsko­
wego; 9.2o Z muzyki klasycznej; 
10 Muzyka; 10.20 Mozaika melo­
dii; 10.50 W kręgu muz. romanty­
cznej; 11.40 „Antykwariat z ku­
rantem”; 12.10 Muz. ludowa na-
rodów radź.; 12.40 
taniej”; 13 Konc. 
Swojskie melodie; 
ski”; 14.15 Konc.

„Więcej, lepiej, 
rozrywk.; 13.40 
14 „List z Pol- 

muz. operowej;
15.05 „Nasze spotkania — NRD”
15.30
16 „

.Spotkanie z H. Warsem’1
.Popołudnie z młodością’

Z radiowej fonoteki; 18.45 
jęz. franc.; 19.1o „Wiejskie

’; 18
Kurs 
spo-

tkania”; 19.30 Konc. życzeń; 19.45 
„Moto-kwadrans”; 26.31 Poeta i

GLOS WIELKOPOLSKI AB
21 VI 1967 Nr 145 (726?)

15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.
PROGRAM II: FALA 407 m i 

UKF 69,74 MHz — 8.15 Kurs jęz. 
ang.; 8.35 Felieton Red. Społ.; 
8.45 Muzyka; 9 „Jarmark cudów”; 
10.05 Z twórczości mistrzów Baro­
ku; 10.50 „Zaklęty dwór”, pow.; 
11.10 Public, międzynar.; 11.2o Na 
srebrnym ekranie; 12.25 Gra Trio 
Max Jaffa i soliści; 12.50 „Geor- 
gi Dimitrow” — felieton; 13 Czas 
dobrych gospodarzy; 14 „Dni Mo- 
wa”, „Ocean piosenki”; 14.30 
/pod fabrycznym dachem”; 14.45 
„Błękitna sztafeta”; 15 Uwertu­
ra: „Wesołe kumoszki z Windso­
ru”; 15.30 Dla dzieci starszych: 
„Zapraszamy na orbitę”; 16.05 — 
Public, międzynar.; 17.25 Spotka­
nie dźwięku i metafory; 17.50 Te­
maty, pozornie nieaktualne; 18.10 
Aud. młodzieżowa; 18.30 Gra Ze­
spół J. Miliana; 18.45 Aud. woj­
skowa; 19.05 Muz. i Aktualności; 
19.30 V Międzynarod. Festiwal 
Słuchowisk 1967 r. — „I nas dwu-

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
— 18.05 Przebój za przebojem; 
18.40 „Nie czytaliście — to posłu­
chajcie”; 19 W rytmie hully — 
gully, śpiewa C. Francoise; 19.15 
„Skandal w Clochemerle”, pow.; 
19.35 Sylwetka piosenkarza — W. 
Pickett; 20 „Polihymia” — nie 
całkiem serio”; 20.15 Rymy i ryt­
my: „Podróż do Itaki”; 20.35 Jazz 
z estrady — C. Basie i C. City; 21 
Herbatka przy samowarze; 21.20 
Giełda nad giełdami; 21.40 Wspo­
mnienia z kuchni — gawęda; 21.50 
Opera Tygodnia: „Uprowadzenie 
z Seraju”; 22.07 Śpiewa Dalida; 
22.15 Flirty z Boyem — „Ciepła 
wdówka”; 22.25 Sztuka fugi; 22.55
Wiersze H. Heinego; 23 „ 
nocą”; 23.50 Gra Zespół 
Alpart’s Tijuana Brass”.

TELEWIZJA

.Muzyka 
„Herb

ŚRODA: 10 — ..Simon i 
■ film z serii „Święty”;

Dalila^’ 
16.20 —

„Przypominamy, radzimy” — 
„Pielęgnacja ziemniaków; 16.30 — 
PKF; 16.40 — „Zakątki Francji” — 
film prod. franc.; 16.55 — Wiado­
mości; 17 — Dla dzieci — film pt. 
„Nowy”; 17.20 — „Nie tylko dla 
pań”; 17.40 — Wszechnica TV — 
„Kontakty” — z cyklu — „W pra 
cowniach polskich uczonych”; 
I8.10 — „Wieczór z baletem angiel 
skim” — film; 18.50 — „Poznań­
skie spotkanie”; 19.20 — Dobranoc 
i dziennik; 20.05 — „O proble­
mach komunikacji”; 20.20 — „Si­
mon i Dalila” — film z serii „Swię 
ty”; 21.10 — „Światowid” — ma­
gazyn wyd. międzynarod.; 21.40 — 
„Sześć razy sześć” — film prod. 
radź. 22.10 — Magazyn Medyczny;
22.40 — Dziennik.

CZWARTEK: 16.55 Wiadomości; 
17 Dla dzieci kino „Ptyś”; 17.15 — 
Dla młodych widzów — „Jak fo­
tografować latem” ode. V; 17.35 
„Medale i detale”; 17.55 Kwadrans 
zagadek; 18.10 Klub Dobrych Go­
spodarzy; 18.40 ĘTętyda na Sky- 
ros czyli Improinpt^i w Wilano­
wie”. Inscenizacja muzyczna ope­
ry Domenico Scarlatti. Transm. 
z Wilanowa (W-wa|; 19.20 Dobra­
noc i dziennik; 20.05 Kubański pro­
gram rozrywk.; 20.20 Teatr Sensa­
cji — „Osaczeni” — II ode. z cy­
klu — „Pocztówka z Buenos 
Aires”; 21.35 Tatry na sprzedaż: 
22 Dziennik.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.

inicjatywy Komitetu Rodzi­
cielskiego oraz kierowniczki 
Szkoły Podstawowej — Moni­
ki Urbaniak mieszkańcy Za­
widowie wykonali czyn spo­
łeczny dla uczczenia Tysiącle­
cia Państwa Polskiego oraz 
Święta Pracy i 50 rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowej. Opłotowali szkołę i 
siedzibę Gromadzkiej Rady 
Narodowej, które mieszczą się 
w jednym budynku. Wartość 
całego czynu wynosi 70 tysię­
cy złotych, (h)

OSIEDLE MIESZKANIOWE

CZARNKÓW — Pod koniec 
bieżącej 5 łatki rozpocznie się 
budowa nowego spółdzielczego 
osiedla mieszkaniowego w 
Czarnkowie. Już w 1970 r. wy­
budowane zostaną dwa budyn­
ki mieszkalne a do 1980 r. o- 
siedle to liczyć będzie około 
4,5 tysiąca osób, (jn)

„Skup na medal**

Najlepsze GS
1 304 pracowników z 1 134 

punktów gminnych spółdzielni 
w województwie poznańskim 
współzawodniczyło o nagrody 
wT konkursie „Skup na medal”, 
zorganizowanym przez CRS i 
„Gazetę Chłopską” (obecnie 
„Dziennik Ludowy”). Miał on 
na celu polepszenie obsługi roi 
ników we wszystkich punk­
tach skupu. Konkurs się udał; 
Dzięki pracom społecznym i 
realizowaniu pomysłów racjo­
nalizatorskich, dokonano wie­
le ulepszeń.

Komisje powiatowe przydzie 
lily nagrody wartości blisko 
200 tys. zł. pracownikom i za­
rządom GS. Komisja woje­
wódzka przy WZGS w Pozna­
niu wyłoniła trzy najlepsze 
spółdzielnie: Margonin (pow. 
Chodzież), Pniewy (pow. Sza­
motuły) i Gniezno. Najlepsza 
GS otrzyma samochód „Żuk”, 
dwie następne nagrody warto­
ści 45 tys. zł.

Ponadto komisja przyznała 
wyróżnienia gminnym spół­
dzielniom: Gostyń, Śmigiel 
(pow. Kościan), Jutrosin (pow. 
Rawicz), Lipno (pow. Leszno) 
i Ryczywół (pow. Oborniki) 
oraz PZGS: Chodzież, Szamo­
tuły, Śrem, Konin, Rawicz i 
Ostrów, (e-o)

KONCERTY

PLESZEW — 21 bm. o godz. 18 
odbędzie się tu koncert repre­
zentacyjnej orkiestry Armii Ra­
dzieckiej. Wystąpi ona tylko trzy 
razy na terenie Wielkopolski w 
Jarocinie, Pleszewie i w Ostro­
wie Wlkp. (Iki)

STO LAT
BOREK — W tych dniach miesz­

kanka gromady Borek Wlkp. w 
powiecie gostyńskim Małgorza­
ta Kujawa obchodzi swoje set­
ne urodziny. Z tej też okazji czci­
godnej jubilatce złożono serdecz­
ne życzenia dalszych pogodnych 
lat od władz powiatowych i gro­
madzkich. (mb)

cia szkła

Szczepan Frankowski, Sierniki — 
Specjalnej szlifierni, gdzie by 
można naostrzyć diament do cię-

Bogdan 
no podać

w Poznaniu nie ma.
(1448)

S., pow. Leszno — Trud- 
adresy wszystkich szkół

wojskowych. Najlepsze informa­
cje otrzyma Pan w powiatowych 
sztabach wojskowych i wojsko­
wych komendach rejonowych.

(1459)
Kazimierz K., Oborniki — W wó 

jewództwie zielonogórskim zasad­
nicza Szkoła Ogrodnicza znajduje 
się w Głogowie, ul. Folwarczna. 
Przy szkole jest internat. (1333)


